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Przemówienie Prezesa Zarządu Głównego Małopolskiego 


Towarzystwa Rolniczego, p. Tadeusza Potworowskiego, 
wygłoszone na Radzie Ogólnej M. T. R. w dniu 8 kwietnia 1937 r. 


Otwierając Radę Ogólną Mało- 
polskiego Tow. Rolniczego, witam 
przede wszystkim pana Wojewo- 
dę lwowskiego dr. Biłyka, pana 
Wojewodę krakowskiego płk. Gno- 
ińskiego. Wirewoiewodę  Chmie- 
lewskiego, Naczelnika Wiśniew- 
skiego z Min. Rolnictwa i R. R. 
płk. Peruckiego z Min. Spraw 
Wojskowych, płk. Fiałkowskiego 
delegowanego przez Dowódcę 
K. gen. Tokarzewskiego, Prezesa 
Dr. Paparę, dyr. Świerzyńskiego 
z Związku Izb i Organizacji Rol- 
niczych i innych przedstawicieli 
władz. instytucji samorządowych 
' orgamzacji. wszystkich Człon- 
ków naszych oraz Gości, którzy 
raczyli przybyć na Radę Ogólną 
MTR 


Od ostatniej Rady Ogólnej uby- 
l: z naszego grona: śp. prezes Ro- 
man Stroynowski. Przez zgon pre- 
zesa Romana Stroynowskiego To- 
warzystwo poniosło nader bolesny 
cios, tracąc niezmordowanego bo- 
jownika ideologii zrzeszenia wszy- 
skich rolników małopolskich w 
jedną potężną organizację. pro- 
mieniującą na całą Polskę rolni- 
czą. Śp. Stroynowski zasłużył się 
calemu polskiemu rolnictwu. kie- 
dy jako poseł na Sejm. dzięki 
swej energii. oófiarnej pracy i 
wiedzy fachowej bronił słusznych 
interesów rolnictwa na terenie 
Sejmu w charakterze referenta 


budżetu Ministerstwa Rolnietwa w 
okresie najcięższego kryzysu rol- 


niczego. 
W 1936 roku ubywa z Zarządu 
Wiceprezes Głównego Zarządu 


sp. Józef Budzyń, który od naj- 
młodszych lat pracował w organi- 
zacjach rolniczych, w Towarzy- 
stwie Kółek Rolniczych i Mało- 
polskim Towarzystwie Rolniczym 
w Krakowie. zasiadając stale we 
władzach organizacyjnych nasze- 
go Towarzystwa. Był on niewąt- 
pliwie jednym z najwybitniej- 
szych działaczy w organizowaniu 
spółdzielczości rolniczej. Po połą- 
czeniu trzech Tow. Rolniczych 
Małopolski śp. lózef Budzyń został 
wybrany na Wiceprezesa Zarządu 
Głównego i godność te piastował 
aż do śmierci. 

Śp. Andrzej Średniawski, je- 
den z założycieli 'lowarzystwa 
Kółek Rolniczych i długoletni 
członek Zarządu tego Towarzy- 
stwa, a także członek Krakowskie- 
go Towarzystwa Rolniczego. wy- 


bitny działacz ludowy. poseł do 


wiedeńskiego parlamentu, poseł 
na Sejm Krajowy, a później sena- 
tor Rzeczypospolitej Polskiej. Od 
pierwszych lat młodości do chwili 
śmierci zasiadał we władzach na- 
szego Towarzystwa,  Umierajac 
cały swóf majatek zapisał na cele 
Szkoły Rolniczej w /'Myślenicach. 

Śp. Kazimierz Cząrtoryski, pre- 


zes OTR. żydaczów. Od najmlod- 
szych lat pracował w organiza- 
cjach rolniczych. Piastował sze- 
reg lat godność czlonka Komiłetu 
Towarzystwa Gospodarczego Ma- 
łopolski Wschodniej. przez Radę 
Ogólna MTR. wybrany na człon- 
ka Zarzadu Głównego. pozostał 
nim aż do zgonu. 

Śp. Tadeusz Burzyński. prezes 
OTR, Stanisławów, bvł jednym z 
czołowych pionierów hodowli by- 
dła simentalskiego. W dziale hodo- 
wli poniósł bardzo wielkie zasługi, 
Był również aż do śmierci człon- 
kiem Zarządu Głównego MTR. 


Śp. Andrzej Russocki, prezes 
OTR. Rohatyn, przewodniczacy 
Kółek Rolniczych.  órganizator 


handlu rolniczego w powiecie ro- 
hatyńskim. członek Zarządu Głó- 
wnego MTR. 

Panowie przez powstanie uczcili 
pamięć niezapomnianych naszych 
zmatłych. których życie było peľ- 
ne ofiarnej pracy i poświęcenia 
dla dobra naszego rolnictwa. 

Cześć ich pamięci! 

Niech ta ziemia. która tak uko- 
chali. lekka im będzie! 


SPRAWOZDANIE 
z dzialalności Zarzadu Głównego 
za lata 1932/33. 1933/34. 1934/35 i 
1935/36. 
Na wsłępie usprawiedliwić się 
muszę przed Państwem, dlaczego 
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na dzień dzisiejszy dopiero zosta- 
ła zwołana Rada Ogólna, ale o- 
późnienie to zostało spowodowa- 
ne opracowywaniem projektu no- 
wego statutu, który Państwo o- 
trzymali i który jest przedmiotem 
dzisiejszych obrad. 


Nowy statut Towarzystwa daje 
podstawy do powolania szeregu 
nowych komórek organizacyjnych, 
przewidzianych w tym statucie. 
na których mogłyby oprzeć stale 
swą działalność lzby Rolnicze. 
Projekt nowy nie narusza w ni- 
czym obecnego podsiawowego u- 
stroju Towarzystwa. który two- 
rzą MTR. Centrala, Oddziały MTR.. 
OTR. i Kółka R. Projekt obecny 
rczbudowuje statutowo Wojewódz- 
kie Delegatury MTR., przemienia 
je w Oddziały. których organiza- 
cyjna budowa. zakres działania i 
sposób powoływania organów. zo- 
siaje statutem Towarzystwa okre- 
ślony. Projekt wprowadza ponadto 
statutowe przepisy, umożliwiające 
Towarzystwu tworzenie i planową 
rozbudowę Związków celowych i 
fachowych. Szczegółowo zaś omó- 
wi tę sprawę reterent główny sta- 
tutu p. Marian Jaroszyński. 


Przechodzę teraz do sprawozda- 


nia MTR. 


W zakresie prac obu Oddziałó: 
MTR. we Lwowie i w Krakowi: 
lata 1952/33 i 1933/54 były okresem 
przebudowy prac Towarzystwa w 
związku z powołaniem do życia z 
dniem 1 lipca 193% roku Lwow- 
skiej Izby Rolniczej. pokrywają- 
cej swa działalnościa cały teren 
Oddziału MTR. we Lwowie, oraz 
Krakowskiej [zby Rolniczej. po- 
krywającej swą działalnością ca- 
ły teren Oddziału MTR. w Kra- 
kowie. MTR. było zmuszone, wo- 
bec zmienionych warunków pra- 
cy, do oparcia jej. jak w centrali. 
tak i w Oddziałach na całym tere- 
nie, na nowych zasadach. Nie było 
to rzeczą łatwą, gdyż okazało się 
koniecznym rozgraniczenie ścisłe 
działania dobrowolnych zrzeszeń 
rolniczych i samorządu rolniczego. 
Samorząd gospodarczy, którego 
prace w zakresie gospodarstwa 
wiejskiego pełnią Izby Rolnicze na 
terenie całej Polski. ma jasno wy- 
tknięty eel i zastępuje interesv 
ogółu rolników. [zba Rolnicza 
jest obowiązana koordynować ży- 
wotne interesy rolnictwa z ogólną 
polityką gospodarczą Państwa. 
Dobrowolne zrzeszenia mają za 
zadanie obrone interesów poszcze- 
gólnych gałęzi produkcji rolni- 
czej na swoim terenie, organizację 


zbytu produkcji rolnej, szerzenie 
wśród zrzeszonych rolników o- 
światy i kulłury rolnej oraz pro- 


pagandę znajdujących  potwier- 
dzenie w praktycznym rolnictwie, 
najnowszych zdobyczy wiedzy 
rolniczej. 


Cały wysiłek Towarzystwa po- 
lcgał na tym, ażeby z chwilą po- 
wstania na terenie -naszej działal- 
ności [zb Rolniczych Lwowskiej 
i Krakowskiej w dażeniu do wy- 
raźnie wylkniętego celu oprzeć 
swą pracę na warunkach zgodnej 
współpracy z samorządem rolni- 
czym. Oba Oddziały Towarzystwa 
miały za zadanie w zmienionych 
warunkach tworzenie nowych 
podstaw finansowych. umożliwiają- 
cych dalszą pracę, bv rozwój swej 
działalności oprzeć na  zwiększe- 
niu liczby swych członków i po- 
wołaniu do życia pożytecznych 
dla ogółu członków placówek do- 
chodowych. którebv zapewniły 
dalszą rozbudowę prac Towarzy- 
stwa na całym terenie. 

Główny Zarząd Towarzystwa. 
wybrany przez Radę Ogólną, we 
dług statutu składał sie z 52 osób 
wybranych w 1932 roku. 10 osób. 
wybranych przez Walne /groma- 
dzenie Oddziału lwowskiego. 6 o- 
sób. wybranych przez Walne Zgro- 
madzenie Oddzialu Krakowskiego 
i 8 osób kooptowanych przez Za- 
rząd Główny. oraz 2 prezesów 
Delegatur na Stanisławowskie i 
farnopolskie województwo, czvii 
razem Główny Zarząd liczyl 58 
osób. Zarząd liczy obecnie 38 
członków, z powodu zgonu 5 człon- 
ków Zarzadu w {936 roku. rezy- 
gnacji jednego członka i wyloso- 
wania 16 członków na ostatnim 
posiedzeniu Zarządu Głównego w 
dniu 20 marca 1937 r. 

Sprawozdania z działalności Od- 
działów w okresie sprawozdaw- 
czym przedstawiają sie następu- 
Taco: 

W Oddziele Krakowskim: na 
przełomie roku 1933/34, w związ- 
ku z powstaniem Krakowskiej 
lzby Rolniczej. zachodza w życiu 
MTR. wielkie zmiany. które wy- 
warły chwilowy wpływ na zaha- 
mowanie prac organizacyjnych 
Towarzystwa. Minął on jednak 
stosunkowo szvbko i o ile chodzi 
c organizacje Kółek Roln.. życie 
lej organizacji wzmaga się z każ- 
dym rokiem, czego dowodem jest 
rosnaca z każdym rokiem liczba 
Kółek i członków uświadomio- 
nych. płacacych wkładki i biora- 
cych udział w życiu organizacYj- 
nym; rosnąca |liczba Kół facho- 


wych rolniczo - hodowlanych i 
przedsiębiorstw, wzmagające się z 
każdym rokiem wspólne zakupy 
artykułów rolniczych, dokonywa- 
ne przez Kółka i wzmagające się 
zainteresowanie sprawą zbytu 
produktów rolnych, 

Na terenie Krakowskiego Od- 
działu MTR. jest 17 Okręgowych 
lowarzystw Rolniczych, na czele 
których stoją drogą wyborów u- 
stanowione Zarządy, Zarządy O. 
T. Rrów pracują normalnie, o 
czym świadczą zwolywane przy- 
najmniej raz na kwartał posie- 
dzenia Zarządów. 

Budżetv OTR. składają się z bu- 
dżetów własnych i powierzonych do 
wykonania przez Powiatowe Wy- 
działy. Wynoszą one na rok 1935/ 
36 w 16-tu OTR-ach w dochodach 
359.796 zł +45 gr, w rozchodach 
314.294 zł i 5 gr. Pozostałość na 
rok 1936/57 wynosi zł 45.502.40. 
Opiekę nad Kółkami Rolniczymi 
spełniają OTR-y przez Biura. w 
których udziela się członkom rad 
i wskazówek fachowych. także 
przez zebrania rejonowe. lustracje 
ı przez kursy. 

Liczba członków  indywidual- 
nych OTR., po uwzględnieniu 
skreśleń czy przyjęć nowych człon- 
ków, wynosi ponad 200 osób ni 
terenie 16 powiatów. Członków 
— spóldzielni na terenie 14 po- 
wialów jest 34. 

Liczba Kółek Rolniczych wy- 
nosiła w roku 1954 ponad 650. 
W roku 1935/36 według ścisłych 
zestawień OTR-ów ponad 900. 
Również liczba czlonków Kółek 
Rolniczych wzrasta z każdym ro- 
kiem; i wynosi w roku 1935/36 po- 
nad 25.000 członków. Przeciętnie 
na jedno Kółko wypada 27 człon- 
ków. 

Płacenie wkładek przez K. R. 
przedstawia się z każdym rokiem 
lepiej. Na rok 195% wkładki za- 
płaciło 283 Kółka, tj. 39%. Na rok 
1034 452, tjs 52%, Na rok 1935 — 
689 Kółek, tj. 75%, Wkładki za 
rok 1936 wpływają przez OTR-v 
dopiero w roku 1937. W niektó- 
rych powiatach uiszczono skład- 
kę w 90, a niekiedy 100%, Z 900 
Kółek wpłynęło 610 sprawozdań 
z CZYNNOŚCI. 

Działalność sklepów Kółek Rol- 
niczych wiąże sie ściśle z działal- 
nościa Kółek. Sklepy. w formie 
cichej spółki, nietylko utrzymują 
się nadal, lecz liczba ich rośnie, 
co dało się zauważyć zwłaszcza 
w osłatnim czasie w związku ze 
zwiększonym zainteresowaniem 
wsi sprawami handlowymi. W ro- 


ku 1933/34 było sklepów K. R. 
154, z dniem 31 grudnia 1930 r. 167. 
167 Kółek Rolniczych prowadzi 
sklepy Kółkowe, poza tym przez 
Kółka prowadzone są: filii sklepo- 
wych 23, masarń 4, tartak i mlyn 
jeden, składy węgla 2 — razem 
197 przedsiębiorstw. W roku 1937 
kadź powstało, bądź jest w orga- 
nizacji 15 nowych sklepów. We- 


diug zestawienia utargi za rok 
1935 wyniosły w 140 sklepach 


= 250.000 zł. W stosunku do lat 
193% i 1934 zmniejszyły się one w 
tym”. w jakim obniżyła się cena 


towarów, tj. od 10—15%, Czyli 
obrót towarów pozostał niezmie- 
niony, 


Wobec likwidacji central han- 
dłowych i załamania się wielu 
spółdzielni powiatowych, zadania 
hurtowni sklepów spełniają skla- 
dnice-Kółek Rolniczych w Jaśle i 
Nowym Sączu i powiatowa spół- 
ka rolna w Wadowicach. Każde- 
go roku są lustrowane wszystkie 
sklepy kółkowe, w których spo- 
rządza się roczny bilans. We 
wszystkich sklepach zaprowadzono 
księgowość uproszczonego pod- 
wójnego systemu. 

W 1936 roku zajęto się organi- 
zowaniem zbornic jaj. dostarcza- 
jących towar do bekoniarni w 
Dębicy i Tarnowie. Zbiornic ta- 
kich zorganizowano 41 w 5-ciu po- 
wiatach. 

Z innych prac Oddziału Kra- 
kowskiego MTR. zasługuje na 
szczególniejszą uwagę rozwój sie- 


ci Kół Gospodyń. Obecnie jest 
czynnych 538 Kół i 7.505 gospo- 


dyń. Akcja Kół Gospodyń zna- 
lazła wyraz w 218 kursach gospo- 
darstwa domowego z udziałem 
5.563 członkiń. 


W Oddziale Lwowskim: Powo- 
łanie do życia z dniem í lipca 
1933 roku Lwowskiej Izby Rolni- 
czej, pokrywającej swą dzialalno- 
ścią cały teren Oddziału MTR. we 
Lwowie, tj. teren trzech woje- 
wództw: lwowskiego,  tarnopol- 
skiego i stanisławowskiego — po- 
stawiło Oddział Lwowski, podo- 
bnie jak Krakowski, przed ko- 
riecznością dostosowania swej 
dzialalności do zmienionych wa- 
runków pracy. Praca organiza- 
cyjna, jak w Oddziele tak i w te- 
renie nasunęła konieczność uzgo- 
dnienia budowy organizacyjnej i 
prac OTR. z działalnością Izby 
Rolniczej.  Zwinięcie pewnych 
Gziałów pracy Towarzystwa, któ- 
re przeszły do zakresu prac Izby. 
wymagalo wytężonej akcji, nie 


tylko w Oddziele. ale i w lere- 
nie. W OTReach i Kółkach ko- 
nieczne zmiany zostały przepro- 
wadzone możliwie sprawnie i nie 
zahamowały dalszego. rozwoju 
lowarzystwa. Slan przejścowy 
trwał niedlugo. a najlepszym do- 
wedem tego jesti ożywienie prac 
najniższych komórek organizacyj- 
nych — Kółek Rolniczych, któ- 
rych liczba czlonków stale wzra- 
sta. 

Stan organizacji MTR. przed- 
stawia się następująco: 

Na terenie Oddziału Lwowskie- 
go istnieją dwie Delegatury, w 
Stanisławowie i Tarnopolu, i 55 
Okr. Tow. Rolniczych, na czele 
których stoją ustanowione drogą 
wyborów Zarządy. Akcja organi- 
zacyjna MTR. Oddziału we Lwo- 


wie, szła w kierunku podniesie- 
nia na calym terenie Oddziału 
pszczelarstwa, sadownictwa, ho- 


dowli trzody chlewnej i uprawy 
inu, rozpowszechniania szlachet- 
nych nasion, a w szczególności sa- 
dzeniaków  ziemniaczanych od- 
mian rako-odpornych. Prace te 
zostały uruchomione w odpowied- 
nich Sekcjach i rozpoczęta zosta- 
ła praca w kierunku organizacji 
powiatowych Sekcji i Kół przy 
kółkach Rolniczych. O rozbudo- 
wie prac OTR-ów świadczy licz- 
ba fachowego personelu pracują- 
cego w powiatach, który na tere- 
iie Oddziału Lwowskiego liczyl 
214 osób. W okresie przełomowym 
Towarzystwa w latach 1933 i 1954 
przeprowadzoną została likwida- 
cja nieżywotnych Kółek Rolni- 
czych, w liczbie około 230 Kółek, 
ale już w 1954/35 powstało 108 no- 
wych Kółek Rolniczych i zązna- 
czył się ożywiony pęd drobnych 
rolników do przystępowania do 
Kólek Roln. dzięki czemu liczba 


WIELKI KONKURS MAŁOPOLSKIEGO 
TYGODNIKA OLNICZEGO. 


zakończenia 
Wielkiego Konkursu M. T, R. pod tytu- 


iem: „Czego naszej wsi potrzeba“ upły- 


Przypominamy, że do 


wa 2( maja br. Otrzymaliśmy wiele cie- 
kawych prac, nie dają one jednak obra- 
zu potrzeb całego terenu. W nagrodach 
znajdzie się jedna niespodzianka. 


którą zapowiemy później! 
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członków Kólek Roln. skupiająca 
w 1952/53 roku w 1.958 Kólkach 
19.551 czlonków wzrosła w 1935/ 
36 do liczby 73.048 członków, 
zrzeszonych w 1811 Kólkach, czy- 


li na jedno Kólko wypada 40 
członków., 

Liczba członków indywidual- 
nych wynosi obecnie 740 człon- 


ków oraz 54 spółdzielnie rolniczo- 
handlowe. 

Akcia oparcia działalności To- 
warzystwa o wlasne fundusze po- 
siępuje naprzód. Świadczenia 
członków indywidualnych wyno- 
szą 5.021.85 zl. spóldzielń rolniczo- 
kandlowych — LSIL zł oraz człon- 
ków K. R. 7,157.02 zł — czyli ra- 
zem 12.878 zł. Z opłat zaś sklepo- 
wych wpłynęło do kasy MTR.i 
OTR-ów 24.708 zł. 

W porównaniu z rokiem 1934/ 
35 kwoła wkładek członkowskich 
wzrosla o 125%, 

Z działalnością Kółek Rolni- 
czych wiąże się bezpośrednio dzia- 
lalność sklepów KR. I na tym po- 
lu możemy się poszczycić nader 
dodatnimi wynikami, dzięki ie- 
mu, że w okresie kryzysu rolni- 
czego zainteresowanie wsi organi- 
zacją zbytu produktów rolnych 
silnie wzrosło, jak również chęć 
nabywania artykułów pierwszej 
potrzeby bez pośrednictwa. 

Ilość sklepów wynosząca w 1952 
i 1935 roku — 870 — w okresie 
reorganizacji Towarzystwa  1933/ 
34 zmniejszyła się do 852, ale licz- 
la ia zaczyna wzrastać w 1934/35 
roku do cyfry 867, a w 1935/56 
już przekracza najwyższą liczbę 
na naszym: terenie i wynosi 876 
sklepów i dążność do zakładania 
nowych sklepów trwa dalej nie- 
przerwanie. |ednocześnie wzra- 
stają utargi w 1935/36 roku pra- 
wie do 80% w porównaniu z ro- 
kiem ubieglym do cyfry 6.756.000 
zł, co najwymowniej charaktery- 
zuje kwota 11.978 zł, wpłaconych 
w 1956 roku tytułem opłat do ka- 
sv MTR. we Lwowie, wobec 6.772 
zl wpłaconych w roku poprze- 
dnim. Nowa organizacja sklepów 
Kółek Rolniczych polega na tym. 
że sklepy rozsiane po powiatach 
skupiają z inicjatywy OTR-ów 
swe obroiy we własnej powiatn- 
wej hurłowni i w roku sprawo- 
zdawczym było już czynnych 8 
hurtowni. 

MTR. rozpoczęło w 19353 roku 
nowa akcję, która okazała się nie- 
zbędną w dobie kryzysu, wskutek 
załamania się wielu spółdzielni 
jowiatowych i likwidacji centra- 


li handlowej. Akcja ta w 1935/% r. 
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objęła: 1) zbyt zbóż, strączko- 
wych i nasion oleistych zorgani- 
zowany w oparciu o + OTRzey. 
posiadające własne magazyny, 
przy czym ogólny obrót objął 225 
wagonów ziarna i nasion, 2) zbyt 
jaj w oparciu o 8 OTR-ów z ular- 
giem za sume 320.000 zł, 5) akcja 
zbytu trzody chłewnej. 

W roku 1935/36 na terenie Od- 


działu bylo 29 Sekcji Hodowli 
Irzody Chlewnej i 776 Kół z 
15.712 członkami. Hodowlę prowa- 
dzą Koła zarodowe, wśród któ- 
rych poszczególne OTR-y rozpro- 
wadzają material zarodowy. 
Akcja zbvtu objęła 65.157 sztuk 
sprzedanych do bekoniarni. oraz 
4.600 sztuk żywca sprzedanego na 
inne rynki, W organizacji zbytu 


trzody chłewnej bylo czynnych 
(2 instruktorów hodowlanych i 
sialy kontroler przy bekoniarni w 
Złoczowie, 

(Mimo znacznego mo- 
gliśmy podać w dzisiejszym zeszycie ca- 
łej treści przemówienia Prezesa Potwo- 
rowskiego. Dalszy ciąg umieścimy w ze- 
szycie następnym). 


skrócenia, nie 


Ĝhrystus i koń 


(legenda). 


Wyszedł Pan raz za miasto z uczniami 

smoimi 
A gdy uszli kawałek, ujrzeli na wzgórzu, 
Przez który droga wiodła wśród lumanów 


kurzu, 
Jak jeden koń chudy, midno głodny 
srodze, 
Ciągnął móz ładowny po kamiennej 
drodze. 


A woźnica wciąż batem smagał bez 
pamięci 
Po bokach konia, co wlókł ciężkie brzemię, 
Że od wysiłku padł z .jękiem na ziemię. 
A jeszcze patrzył w jego oczy wiernie, 
Jakgdyby rzec chciał: ciężko niepomier- 
nie... 


Więc Pan przystąpił do onego czleka 
l rzekł surowo; Przecz katujesz zwierzę 
Co ci dzień cały dziś służyło szczerze? 
Czyż nie widzisz jak bielmem zaszły mu 
już oczy, 
A od razów bala caly Krwią się broczy? 
d człowiek ów wledy odrzekł Panu 
hardo: 
si co ci do tego ty obcy czlomiecze, 
Niech ostalnia kropla krwi z niego 
uciecze, 
Mój ci jest koń! I mojej woli jest poddany 
"Wolno mi go bić, zabić, i zadawać ran;:! 


A Chryslus słysząc lo zasnucił się wielce 
] po trzykroć zawołat: Biada, biada temu 
Co wyrządza krzywdę zwierzęciu nieimemu, 
Bo ono się użali przed Stwórcą 
wszechrzeczy, 
Który wszystko co stworzył ma m jedna- 
kiej pieczy. 
l przystąpił do konia i dotknął go ręką 


A koń wslal i użdrowione byty rany jego. 
A do moźnicy zaś Pan rzekł onego: 
Nie bij więcej i jedź dalej w swoją drogę 
lecz zapamięlaj, żem ci dał przestrogę: 
Eądź miłosierny, bo la wielka cnola 


Otworzy Ci bramę mipeznego żywota! 


J. GIZOWSKA. 


Co się dzieje w Polsce 


Fo wielu latach pierwsza nad- 
wyżka budżetowa, Ministerstwo 
Skarbu dokonalo tymczasowego 
zamknięcia rachunków skarbo- 
wych za miesiąc marzec br. Za- 
mknięcie to wykazało, że dochody 
w tym miesiącu wynosiły 205.170 
tysięcy zł, a wydatki 199.158 ty- 
siący złotych — a zalem miesiąc 
ten został zamknięty z nadwyż- 
ką. Również cały rok budżetowy 
od 1 kwietnia 1936 do 31 marca 
1937 wykazuje nadwyżkę docho- 
dów nad wydatkami. Po dłu- 


goletnich niedoborach jest to 
pierwsze pomyślne zamknięcie 
rachunków państwowych. 
Organizacja wiejska Obozu 
Zjednoczenia Narodówego.  Put- 
kownik Adam Koc, twórca O. Z. 
N.. powołał tymczasowe prezy- 
dium dla organizacji wiejskiej 
tegoż obozu. W skład tego prezy- 
dium jako przewodniczący, wcho- 
dzi ist: generał Galica, Człon- 
kami są: ks. prałat Waclaw Bli- 
ziński, prof, dr. Jan Bystroń, p. 
Włodzimierz Bzowski, dr. Jan Fre- 


lek, dr. Marian Gładysz, red. Fe- 
liks Gwiżdż, inż. |Jan Jedynak, 
b. wiceminister skarbu płk, Ta- 
deusz Lechnicki, p. Michat Lazar- 
ski. redaktor Michał Róg, p. Sabi- 
na Stasiakowa, p. Leon Sucho- 
rzewski i p. Stefan Tatarczak. 


Rząd zwalcza lichwę towarową. 
W związku z nieusprawiedliwio- 
ią zwyżką cen na cały szereg ar- 
tykułów pierwszej potrzeby i ze 
wzgledu na  niebezpieczeństwo, 


jakie stąd płynie dla pomyślnego 


rozwoju krajowej produkcji, Ra- 
da Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 7 bm. powolałą Komisję kon- 
troli cen przy prezesie Rady Mi- 


nistrów. która wspólnie z poszcze- 
gólnymi Ministerstwami pracować 
będzie w dziedzinie ustalania cen 
na artykuły, posiadające znacze- 
nie dla gospodarstwa społecznego 


i dla ludności. Tuż ukazało się 
pierwsze zarządzenie wydane na 
wniosek Komisji. nakazujące 


zniżkę cen chleba i mąki. 


Rząd rozwiązuje szkodliwe kar- 


tele. W dniu 9 b. m. p. Minister 
Przemysłu i Handlu rozwiązał 
dwa kartele w przemyśle cyn- 


kowym, a to z powodu, że wspom- 
niane organizacje kartelowe w 
ostatnich czasach nadmiernie pod- 
niosły ceny za blachę cynkową, 
a tym samym działały szkodliwie 
dla dobra gospodarstwa publicz- 
nego, a przede wszystkim zagra- 


żalv przemysłowi „blachy  cynko- 
wej. Blacha cevnkowa. używana 
do pokrycia dachów. jest waż- 


nym artykułem dla ludności rol- 


niczej. 


Poprzednio zostały 
1 inne kartele. a to kartel obej- 
ndijący handel ryżem i -kartele 
przemysłu elektrotechnicznego. 


rozwiązane 


Podróż inspekcyjna premiera 
Składkowskiego. Premier gen. 
Składkowski dokonał w towa- 
rzystwie wojewody dr. _ Dzia- 
dosza inspekcji powiatów bę- 
dziúskiego, zawierciańskiego i 
częstochowskiego w  wojewódz- 
twie kieleckim. W pierwszym rzę- 
dzie premier zwiedził państwowe 
zakłady wodociągowe w Macz- 
kach. zasilające- znaczne obszary 
województwa śląskiego. krakow- 
skiego i kieleckiego w wode. czer- 
paną z Białej Przemszy. Nastep- 
rie zatrzymał sie m. in. w Sosnow- 
cu. w Będzinie i Częstochowie. 
gdzie złożył znaczniejsze kwoty 


do podziału pomiędzy najuboż- 


szych. 

Zakaz wywozu zboża, Rząd za- 
kazał aż do 51 lipca br. wywozu 
żyta, owsa i pszenicy, oraz pro- 


duktów ich przemiału. Niewątpli- 
wie powodem zakazu jest zamiar 
zapobiegania nadmiernej zwyżes 
cen, która mogłaby wywołać dro- 
żvznę produktów pierwszej po- 
trzeby. 


Kopiec ku uczczeniu chłopskiej 
tradycji żołnierskiej. W Dąbkach 
vod Nakłem. gdzie w dniu 13 wrze- 
śnia 1451 r. wojska krzyżackie zo- 
stały rozgromione przez miejsco- 
wą ludność chłopską. usypanv bę- 
dzie kopiec dla uczczenia chłop- 
skiej tradycji żołnierskiej, 


Ważne dla. posiadaczy dolarów. 
W ostatnich: czasach osoby, otrzy- 
ntujące od krewnych w Ameryce 
efektywne dolary w listach, nie 
wiedząc, jak postąpić. wobec obo- 


wiązujących „przepisów  dewizo- 
wych. sprzedają dol>ry na czar- 
nej giełdzie.  Czarnogiełdziarze 


wmawiają. naiwnym, że nie wolno 
nrzechowywać dolarów w. domu. 
W związku z tym należy wyja- 
śnić, że nie istnieje zunełnie za- 
kaz przechowywania walut, otrzy- 
manych w drodze. legalnej, a 
istnieje jedynie startowczy zakaz 
sprzedaży walut. 

Posiadacze dolarów. o ile chcą 
je zamienić na złote polskie. mu- 
szą zgłosić się do. instytucji kre- 
dytowej lub bankowej. uprawnio- 
rej do obrotu dewizami. 


Ludność Polski wzrasta silnie, 
Główny Urząd Słatvstyczny  ogło- 
sił ostatnio dane o ruchu natu- 
ralnym ludności w Polsce. z czeso 
wynika, że od dnia drugiego svi- 
su ludności. który odbył sie 19 
grudnia 1931 r. t. z. w ciągu 5 lat. 
ludność Polski zwiększyła się a 
przeszło 2 miliony osób. 
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Polska żąda dostępu do Źródeł 
suroweów włókienniczych. W pią- 
tym dniu obrad -konferencji nad 
warunkami pracy w przemyśle 
włókienniczym, zwołanej prze 
Międzynarodowe Biuro Pracy do 
Waszyngtonu, stolicy Stanów Zie- 
dnoczonych, przemawiali na ple- 
num w imieniu polskiej delegacji 
przewodniczący ambasador Poto- 
cki oraz przedstawiciel autonomicz- 
nej grupy robotniczej Walczak. 
Mówey zobrazowali warunki pra- 
cy i produkcji w przemyśle włó- 
kienniczym w Polsce oraz oma- 
wiali zarządzenia. zmierzające do 
ogólnej poprawy w tym przemy- 
śle. Ambasador Potocki uwypuklil 
konieczność udostępnienia prze- 
mysłowi polskiemu źródeł surow- 
ca. nawiązując do akcji genew- 
skiej rządu polskiego, oraz zwró- 
(il uwage na trudności. które 
kraje uprzemysłowione, nie ma- 
lace zapasów surowca oraz kapita- 
łów. odczuwaja z powodu zaka- 
zów 1 osraniczeń międzynarodo 
wych w obrocie iowarowym. 050- 
bowym i kapitałowym. 


„..l w świecie 


Bolszewicy nadal mordują się 
wzajemnie, Ostatnia sensacją w 
Sowiełach jest aresztowanie gene- 
ralnego komisarza bezpieczeństwa 
Henryka Jagody. (żydn). który po- 
ciągnięty _ zostal do odpowiedzial- 
ności, iakobv za nadużycia .służbo- 
we natury finansowej. Jagoda na- 
leżał do tajnej organizacji bol- 
szewickiej. jeszcze przed rewolu- 
cją. a od wybuchu rewolucji sta- 
je się znanym działaczem, bolsze- 
wickim i zostaje wkońcu kierow- 
nikiem instvtucji G. P. U. i tvsią- 
ce ludzi posyła do wiezienia i ka- 
że rozstrzeliwać. Nie ulega wątpli- 
wości. że aresztowanie jego ma 
tio polityczne. a tym jest nieporo- 
zumienie ze Stalinem. którv nie- 
wygodnych dła : siebie łowarzy- 
szy stara się usuwać ze swej dro- 


gi. skazujac ich na śmierć lub 
więzienie. 

Czerwony rząd w Hiszpanii 
zwalcza religię. Z Madrytu na- 


deszła wiadomość. że rada obro- 
ry Madrytu zakazała w tym roku 
obchodzenia Świąt Wielkanocnych, 
a w szczególności wszelkich ob- 
chodów religijnych w ciągu Wiel- 
kiego Tygodnia, a nawet słucha- 


nia przez radio audycji religij- 
nych. ©głoszenia tej treści Rada 
kazała rozlepić na murach Madry- 
tu. a milicji zaleciła, by rozkaz 
zostal należycie wykonany. 


Żywa działalność wojenna w Hi- 
szpanii, Na wszystkich odcinkach 
frontu hiszpańskiego zaznaczyla 
się ponownie wielka aktywność 
wofsk powstańczych. działających 
nader skutecznie tak na południo- 
wym- froncie, jak i na północy. 
gdzie powstańcy usiłuja dotrzeć 
do miasta Bilbao. bronionego za: 
wzięcie przez wojska czerwone. 

Angielski statek handlowy, wio- 
zący żywność, został zaatakowany 
przez kanonierkę i powstańczy 
siatek rybacki w pobliżu Bilbao. 
Osłoniony jednak dwoma angie|l- 
skimi torpedowcami wpłynął do 
portu w Bilbao, dokąd żywność 
była przeznaczona, Anglicy wysła- 


li wobec tego kilka większych 
okrętów wojennych dla obrony 


zeglugi angielskiej. 

Tolerancja Litwy. Władze litew- 
skie pociągnęły do odpowiedzial- 
ności karnej trzech polskich nau- 
czycieli. oskarżając ich o udziela- 
nie prywalnej nauki dzieciom 
polskim. 

Pretensje Arabów do Palestyny. 
Arabowie domagają się uchylenia 
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brytyjskiego mandatu w Palesty- 
nie i zawarcia traktatu angielsko- 
palestyńskiego na wzór traktatów 
pomiędzy Anglią a Irakiem lub 
Francją a Syrią. 


Fala strajków. Ostatnio zanoto- 
wano szereg strajków w Amery- 
ce, a to w przemyśle metalowym. 
metalurgicznym i samochodowym 
w Stanach Zjednoczonych i w Ka- 
nadzie. Również w Europie wzra- 
sta epidemia strajków. W Anglii 
zastrajkowały fabryki parowozów 
i pracownicy przemysłu metałur- 
gicznego, w Finlandii pracownicy 
metalowi, a we Francji pracowni- 
cy gazowi. 


Długowieczność w Egipcie. W 
Egipcie przy spisie ludności oka- 
zało się, że żyje tam pewna kobie- 


Z 


ta,która liczy 154 lat, ze swoją 
córką, liczącą przeszło 100 lat. 

Hitler przeciw Kościołowi ka- 
tolickiemu. W ostatnich czasach 
zaostrzył się konflikt między rzą- 
dem niemieckim. a Kościołem ka- 
tolickim. Ojciec 'święty ogłosił 
encyklikę, w której napiętnował 
błędy wybujałego nacjonalizmu. 
Rząd niemiecki stara się kompro- 
mitować kler katolicki, wszczyna- 
jac procesy o jakieś konszachty 
księży z komunistami. (Nie ma tak 
głupiej bredni, której by ludzie 
zaślepieni nie uwierzyli!) Rów- 
nież rząd niemiecki dąży do za- 
riykania szkół katolickich i utrud- 
ria dzieciom katolickim należenie 
do katolickich organizacji, a na- 
wet uczęszczanie do kościała wię- 
cej niż raz tygodniowo. 


rolnictwa 


Jakie doświadczenia nabyło w pracy 
Kopyczynieckie Koło Doświadczalne M. T. R. 


DOBÓR ODMIAN. 


Na podstawie kilkuletnich do- 
świadczeń podajemy następujące 
odmiany zbóż. które najlepiej plo- 
nowały w tutejszym terenie. 

Pszenica jara. Z pośród 7 
odmian porównywanych przez kil- 
ka lat zawsze najlepiej plonowała 
Ostka Chłopicka, następnie Ostka 
Hildebranda. 


Owies. Z odmian narlepiej plo- 
nujacvch okazały się Biały Orzeł 
ze Svalöf, Antoniński żółty i Białv 
Mazur, zaś z odmian wczesnych 
Naiwcześniejszy Niemierczański. 


Jęczmień tarv. Najlepsze 
wyniki w doświadczeniach dałv 
odmianv: Isaria Ackermana, Danu- 
bia Ackermana i Hanna Skrzeszo- 
wieki. 

Ziemniaki. Z odmian rakood- 
pornvch najlepiej plonowały Par- 
nassia. Ackersegen i Paul Wagner 

Ze względu na pojawienie się w 
Małopolsce Wschodniej raka ziem- 
niaczaneso, jednej z najgroźniej- 
szych chorób ziemniaka, należy za- 
opatrywać się w odmiany rakood- 
porne. 

Koniczyna. Do siewu powin- 
niśmy używać wyłącznie nasienia 
pochodzenia krajowego (miejscowe- 
g0). gdyż koniczyny obcokrajowe 
w naszych warunkach często wy- 
marzają. 


Uwaga: Ną terenie powiatu 


Kopyczynieckiego i  Trembowel- 
skiego z odmian wyżej zalecanych 
można nabvć: Pszenice jarą Ostkę 
Chłopicka w majątku Mszaniec po- 
czła w mieiscu, owies Biaty Mazur 
i jęczmień Hanna Skrzeszowieki w 
Gospodarstwie Nasiennvm _ Tabło- 
nów poczta Konvczyńce, ziemniaki 
rakoodporne Parnassia. Ackerse- 
gen i Paul Wagner w maiatku Pere- 


miłów poczta Chorostków. Co sie 
łvczv innych odmian zbóż, jak 
również nasion roślin pastewnvch 


(buraki pastewne. koniczyny, lucer- 
na), to miejsce ich nabvcia noza no- 
wiałem Kopvczvnieckim i Trembo- 
welskim wskaże Sekcja Nasienna 
KI AEG. 

UPRAWA ROLI I SIEW. 


Zasadniczo 


rolę powinno się 
uprawić jesienią, co polega na 
wykonaniu po żniwach pod- 


Wszelkie maszyny 
i narzędzia rolnicze 


oraz wyroby Unii „Ventzkiego* 


i części do wszystkich pługów, 
kultywatorów, bron i t. p. 


poleca najtaniej: 11 


DOM ROLNICZY 
HENRYK RZEPKA 
Lwów Grodecka 58, tel. 208-72. 


orywek, następnie wyczysz- 
czeniu roli z chwastów, a 
przed zimą wykonaniu głębokich 


orek, oraz wywiezieniu i przyora- 
niu obornika, zaś wiosną należy w 
uprawie stosować wyłącznie narzę- 
dzia, zabezpieczające zachowanie 
w roli zapasów zimowej wilgoci tj. 
włóki i brony. W wypadkach za- 
chwaszczenia musimy użyć kulty- 
watora celem zniszczenia chwastów 
i wydobycia perzu. O ile z różnych 
przyczyn rola nie byla zoraną przed 
zimą. wówczas musimy ja zorać 
wiosną, ale możliwie płytko i na- 
tvchmiast zbronować, gdvż w tym 
wypadku mniej ją przesuszymy. co 
w warunkach tutejszych ma spe- 
cjalne znaczenie. 


Wiosenna uprawa pod buraki pa- 
stewne, cukrowe i marchew będzie 
następująca: rolę głeboko zoraną i 
z przyoranyvm obornikiem przed zi- 
mą bronujemy, następnie wałuje- 
my, po czym przystępujemy do sie- 
wn. 


NAWOŻENIE. 


Nafważniejszymi nawozami w 
gospodarstwach sa obornik, kom- 
post i gnojówka. 

Co się tvczy nawozów sztucz- 
nych. to wieloletnie doświadczenia. 
przeprowadzone przez Kopvczvnie- 
ckie Koło Doświadczalne. wykaza- 
łv bardzo silne działanie ich. 
zwłaszcza fosforowych i potaso- 
wwvch, przy stosowaniu którvch 
csiągnięto zwyżki plonów: przy 
pszenicy tarej od 200 do 400 ke 
(120-—250 kg z morza). zaś przy bu- 
rakach cukrowvch od 35 do 90 a 
(20—50 a z morga) z hektara. 7 na- 
wozów fosforowych najlepiej jest 
stosować pod jarzyny superfosfat 
względnie supertomasvnę 16% w 
ilości w stosunku na hektar pod zbo. 
ża 175 kg (na mórg 100 ke). zaś pod 
okopowe 270—350 ks (na mórg 
150—200 ke). Z nawozów potaso- 
wych zaś sól połasową 20%, którel 
stosuje się na hektar pod zboża 175 
kg (na mórg 100 kg) zaś pod okopo- 
we 270—350 kg (na mórg 150—200 
kg). Działanie nawozów azotowvch 
jest widoczne w tutejszym terenie 
tylko w słabych stanowiskach. Na- 
wozy azołowe stosuje się często po- 


„ełównie wiosną na oziminy słabe w 


formie saletry sodowej i wabniowelf. 
w ilości na hektar 150—175 ks (na 
mórg 80—100 kg) w jednej. 
względnie dwóch 'dawkach. 


Ponieważ obecnie zaczyna się 
bardziej opłacać chów inwentarza 
żywego, powstaje bardzo dużo mlę- 


czay spółdzielczych i cena mleka 
będzie iym wyższa, im więcej go 
dostarcza rolnicy, dlatego też po- 
winniśmy w tym sezonie zwiększyć 
uprawę buraków pastewnych, koni- 
czyn i mieszanek tak, ażeby zabez- 
pieczyć należyte wyżywienie tego 
inwentarza, a tym samym wydaj- 
ność jego. Brak pastwisk w tutej- 
szym terenie powinno się zastąpić 
zieloną paszą, do czego się najlepiej 
nadaje w pierwszym rzędzie dobrze 
założony lucernik. 

Buraki pastewne zwykle 
siejemy po zbożach, a czasem z do- 
brym skutkiem po ziemniakach na 
oborniku, lecz w takim wypadku 
powinniśmy słosować nawozy sztu- 
czne. Obornik pod buraki zawsze 
się powinno dawać w jesieni w ilo- 
ści 200-—250 q na ha tj. 15—20 wo- 
zów na morge. 

Na podstawie wyników doświad- 
czeń polecamy również oprócz 
obornika stosowanie nawozów sztu- 
cznych, zwłaszcza _ superfosłatu 
względnie supertomasyny 16% na 
hektar 270—350 kg (na mórg 150— 
200 kg) i kainilu na hektar 500— 
800 kg (na mórg 300—500 kg), koszt 
których zawsze się zwróci w zwięk- 
szomym plonie. 

Rola pod buraki winna być przy- 
gołowana na jesieni, zaś wiosną po 
zbronowaniu i zwałowaniu przystę- 
pujemv do siewu, który najlepiej 
wykonać siewnikiem w rzędy 40 
cm, wysiewając 25—30 kg na hek- 
tar (na mórg 15—17 kg). Siew bura- 
ków powinniśmy wykonywać za- 
raz po zasiewach zbóż jarych, co 
w naszych warunkach przypada 
zwykle około 15 kwietnia. 

Pielęgnację rozpoczynamy : zaraz 
po wzejściu motyc.eniem, ~ następ- 
nie, gdy roślinki mają po 3=—4 listki 
przystępujemy do przerywki, prze- 
rywając w odległości 15. em (późna 
przerywka obniża plon), w końcu 
trzeba ciągłe plewić z chwastów i 


Wzorowa zarodowa 


HODOWLA KRÓLIKÓW 
lana Sparzyńskieg0 


Lwów — Bogdanówka 
ul. CerKkiewna 9. 


poleca króliki rasowe 
"wszelkich odmian. 10 


spulchniać ziemię aż do czasu, gdy 
liście zakryją rzędy. Zbiór wykonu- 
jemy w chwili żółknięcia liści. 


_ Z odmian najlepiej nadają się 
Eckendorfy żółte. 
Jeden mórg buraków normalnie 


wystarcza na wyżywienie 7 sztuk 
bydła. 

Koniczyna czerwona ma 
ogromne znaczenie w naszych go- 
spodarstwach jako bardzo dobra 
pasza i jako dobry przedplon. Po- 
nieważ pole pod koniczynę bez- 
względnie musi być czyste, a przede 
wszystkim wolne od perzu, dlatego 
też najlepszym przedplonem dla ro- 
śliny, w którą zamierzamy  wsiać 
koniczynę będą okopowe. Nasienie 
powinniśmy kupować w firmach 
pewnych, dających gwarancję, że 
jest wolna od kanianki, czysta, o 
wysokiej sile kielkowania i pocho- 
dzenia krajowego (miejscowego), 
które w naszych warunkach ma 
bardzo doniosłe znaczenie ze wzglę- 
du na wymarzanie. Wysiewać trze- 
ba ną hektar 20—25 kg (na mórg 
12—15 kg) pełnowartościowego na- 
sienia. 

Ściernianki zasadniczo nie powin- 
no się zbierać, jedynie tylko w wy- 
padku, gdy koniczyna silnie wybu- 
ja; spasać umiarkowanie bydłem, 
a nie końmi i nie do późnej jesieni, 
gdyż koniczyna powinna ps zi- 
mą odrosnąć, 

Lucerna. Na polu przeznaczo- 
nym pod lucernę uprawiamy oko- 
powe na dużej dawce obornika w 
celu dokładnego wyczyszczenia ro- 
li z chwastów i dobrego wynawoże- 
nia obornikiem, którego nie można 
dawać bezpośrednio pod lucernę. 
Po zbiorze okopowych należy zaraz 
głęboko rolę zorać. 

Lucerna jest rośliną wieloletnią, 
wymaga obfitego nawożenia fosfo- 
rowo-połasowego, dlatego też należy 
wczesną wiosną wysiać w stosunku 
na hektar 500—800 kg (na mórg 
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300—500 kg) kainitu i 270—350 kg 
(na mórg 150—200 kg) supertoma- 
syny 16% i zbronować, a później aż 
do czasu wysiewu, który wykonuje 
się w połowie maja, należy utrzymy- 
wać rolę w stanie czystym od chwa- 
stów. Przy siewie rzędowym wysie- 
wa się na hektar 25—30 kg (na mórg 
15—18 kg) zaś przy siewie rzuto- 
wym do 40 kg (na mórg 25 kg). W 
tutejszych warunkach dobrze jest 
siać lucernę z rośliną ochronną np. 
z jęczmieniem i w tym wypadku 
jęczmień siejemy bardzo rzadko. 
Gdy jęczmień zaczyna się kłosić, 
wówczas należy go skosić. Przy wy- 
żej wymienionym sposobie założe- 
nia lucernika możemy mieć już w 
pierwszym roku jeden pokos, je- 
dnak kosić należy tak, by lucerna 
odrosla do 10 cm przed zimą. Dobry 
lucernik można użytkować kilka 
lat, zbierając rocznie 500—700 q 
zielonej masy z hektara (z morga 
300-—400 q). 

Z- odmian najlepsze wyniki da- 
wała lucerna węgierska. 

Mieszanka na zieloną pa- 
szęisiano. W wypadkach braku 
lucernika, lub jeżeli zawiodła koni- 
czyna, wówczas należy siać mie- 
szanki. Chcąc mieć paszę już wcze- 
sną wiosną, polecamy mieszankę 
wyki ozimej z żytem. zaś z normal- 
nych mieszanek, sianych wczesną 
wiosną, dobre są wyka z owsem. 
grochem lub bobikiem. 

Również dobrą paszą jest koń- 
ski z ąb, zwłaszcza w gospodar- 
stwach, stosujących kiszonki. 

Koński ząb siejemyv zwykle po 
okopowych na oborniku lub wprost 
na oborniku w połowie maja ręcznie 
w rzędach co 30 cm przy rozstawie 
rzędów 40 cm. Pielęgnacja polega 
na zniszczeniu chwastów i obsypy- 
waniu. 

Karol Błaszkiewicz. 
kierownik Kopyczynieckiego 
Koła Doświadczalnego, 


Jaki pożytek możemy mieć z owcy 


Hodowla owiec stała się bardzo 
opłacalną, naturalnie hodowla pra 
wdziwa, . pielęgnowanie zwietzął, 
a nie trzymanie w oborce kilku 
głodomorów, co ani wełny, ani 
ruięsa, ani mleka nie dadzą. 

Wełna owcza, szczególnie owiec 
szlachetnych, cienkorunnych, do- 
chodzi do znacznej ceny. Mięso 
karanie jest smaczne, zdrowe, dla- 
czego na wsi tak mało używane 
— trudno odpowiedzieć, Poprostu 


„mody nie ma“. Z mleka owcy wy- 
rabiać można znakomitą, cenną 
bryndzę, której dotąd znaczne ilo- 
ści sprowadzamy, gdyż wyrób 
krajowy mie pokrywa zapotrzebo- 
wania. 

Dostawa zaś skór na kożuchy dla 
wojska jest wysoce opłacalna. 

Dlatego mieszkańcy wszystkich 
tych AA -— w których tylko 
można owce chować, powinni 
przystąpić do tej hodowli. 
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Trzeba się z nią jednak zapo- lowe, hodowli włościańskiej, zdro- ©; możliwości hodowli bobrów. 


znać i umieć owcy dać takie wa- we, dobrze chowane, drugi — szłu- 
runki, jakie są jej do życia i pro- kę już doroslą, glodującą gy Artykuł niniejszy jest jednoczesnie 
dukcji koniecznie potrzebne. 5poj- przedstawiającą — jak to mówią odpowiedzia na zapyłanie p. Broni- 


sława lmaszkiemwicza z lLeszniowa, Na 
zapytanie lo nie mogliśmy ze wzglę- 
dów od nas niezależnych wcześniej 
odpowiedzieć, za co przepraszamy. 
Redakcja. 


Niejednemu rolnikowi nasuwa- 
łu się już myśl powiększenia do- 
chodowości swego gospodarstwa 
przez wprowadzenie hodowli 
zwierząt futerkowych. Wielu od- 
straszają jednak wysokie koszta 
zaprowadzenia takiej hodowli jak 
też obawa, czy sprowadzone z 
zagranicy cenne rozpiodniki bę- 
tą mogły żyć i rozwijać się w na- 
szym klimacie. W szczególności 
brane są w rachubę ciężkie wa- 
runki naszych zim, gorące lata i 
wilgotna jesień. Dla uniknięcia 
wypływających stąd  niebezpie- 
czeństw, próbowano niejednokroi- 
nie hodować zwierzęta fułerkowe 
krajowego pochodzenia, jak kuny, 
ę lasice i tchórze. Dotychczasowe 
próby jednak, przedsiębrane w 
tym kierunku, nie przyniosły je- 
szcze w pełni zadowalających 
wyników. Wyłoniły się bowiem 
duże trudności w związku z roz- 
rmażaniem tych zwierząt w nie- 
woli. Ostatnio coraz więcej zain- 
teresowania wśród hodowców bu- 
dzą bobry. Futerka tvch zwierząt 
bowiem, cenione są wysoko na 
rynku  kuśnierskim. gdy równo- 
cześnie podaż ich zmniejsza się z 
każdym rokiem. Dawniej bardzo 
rozpowszechnione w naszym kra- 
ju. wytępiono dziś bobry na sku- 
tek nieoględnych polowań prawie 
zupełnie. Ten sam los czeka je 
prawdopodobnie w niedługim już 
czasie również w Ameryce Pói- 
nocnej i na Syberii. Jakkolwiek 
hodowla bobrów nie jest jeszcze 
rozpowszechniona, to jednak <o- 

. ZADBA ; 3 3 tychczasowe doświadczenia w tym 
rzyjmy na załączone obrazki. Je- „obraz nędzy i rozpaczy” Porów- kierunku są raczej zachęcające. 


den przedstawia jagnięta karaku-  najcie „= Dla zdrowego rozwoju potrzebu- 


Pożytek mieć będziemy tylko z debrze pielęgnowanego zwierzęcia. 


 Czy*to nie szkoda hodować takiego: głodomora. 


+ 


poleca na sezon wiosenny Nabywać można we 
tkich : 

pługi 1-0 i 2-u skibowe, brony a A 

sprężynowe, polowe, posiewne, Skadach+MuS i Na- 

łąkowe i do chwastów, kulty- a 

watory 5 —11-o zębowe, zna- rzędzi Rolniczych i Spół- 


czniki- dołowniki, obsypniki- 


A Fabryki m a 
) pielniki, siewniki, walce’ pier- 


dzielniach Rolniczo-Han=- 


Maszyn ścieniowe i gładkie, grabie dlowych oraz 
dawn. A. Ventzki S. A konne i t. p. oraz części zapa- | 
w Grudziądzu sowe do tychże narzędzi. Syndykatach. 
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Ją bowiem bobry jedynie niewiel- 
kich zagród, wyposażonych w 
zbiornik wody, nad: brzegiem 
którego umieszlzamy odpowied- 
nią, ciemną budkę mieszkalną. 
lonadto, główną troską hodowcy 
będzie nagromadzenie wystarcza- 
jących ilosci wiaściwego dla bo- 
krów pokarmu w postaci nieoko- 
rowanych gaięzi miękkich drzew 
(brzoza, olcha, wierzba, topola, 
ieszczyna, jesion), soczystych ko- 
rzeni roślin wodnych i zwyczaj- 
nych, pastewnych, oraz owsa i 
siana. Fożądane uzupełnienie tej 
racji stanowić mogą ponadto nie- 
wielkie ilości suchego chleba. Jak 
widzimy zatem, wyżywienie bo- 
brów w niewoli nie napotyka na- 
ogół na większe trudności i mie 
jest kosztowne. Bobry rozmnaża- 
ją się też regularnie. o ile zape- 
wnimy im w tym czasie niezbędny 
spokój. W tych warunkach hodo- 
wla bobrów może się rozwijać bez 
większych trudności. Ujemną stro- 
ną jest jednak stosunkowo powol- 
ny rozwój tych zwierząt. Po ciecz- 
ce, przypadającej zazwyczaj w 
lutym, rodzi samica około połowy 
kwietnia 1—3 młodych, które je- 
dnak dopiero po dwu do trzech 
iatach dorastają i stają się zdolne 
do dalszego rozpiodu. Wpływa to 
u:ekorzystnie na dochodowość ho- 
dowli iych zwierząt, pomimo wy- 
sokich cen płaconych za ich skór- 
ki i piżmo, Dodatnią właściwością 
natomiast, podnoszącą do pewnego 
stopnia opłacalność hodowli bo- 
krów, jest. możność zużytkowania 
mięsa tych zwierząt, nawet na 
pokarm dla ludzi, Dawniej, gdy 
bobry byty bardziej rozpowszech- 


nione. bylo ono nawet poszukiwa- 
ne i uchodziło za szczególny 
przysmak, 

Na uwagę zasluguja wreszcie 


roboty wodne. jak tamy i kanały. 
oraz domki wykonywane przez 
bobry. Jakkolwiek bowiem, jak u- 
czy obserwacja, w niewoli zwie- 


powiatów : złoczowskiego, tarno- 
polskiego, trembowelskiego, brodz- 
kiego,brzeżańskiego, zborowskiego! 


dostarczajicie żywiec 


dla F-my ROBINSOA w Złaczowie 


przez wasze organizacje rolnicze, 
otrzymacie cenę wyższą jak na 
jarmarku. 1 


rzęła te nie przedsiębiorą zaz» y- 
czaj podobnych prac. to jednak, 
przy budowie zagród musimy u- 
względniać ich zdolności w tym 
kierunku i zabezpieczyć się odpo- 
wiednio przed możliwościami u- 
cieczki posiadanych zwierząt. 

Jak już o iym wspominałem. 


) AZ } -3 
j fi NATO [I JI W 


(UDKA 


Bobry ścinają nawet grube pnie drzewne ma budowanie 


Lodowła bobrów jest dotąd je: 
szcze mało rozpowszechniona, w 
związku z czym istnieją duże tru- 
dności nabvcia odpowiedniego ma- 
teriału rozplodowego. Dla przy- 
kładu podam, że ostatnio, w Ka- 
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nadzie na ogólna liczbę 4.326 ho- 
dowli zwierząt futerkowych było 
tylko tl hodowli bobrów, w Pol- 
sce zaś, ani jedna nie zgłosiła je- 
szcze przystąpienia do związku 
hodowców zwierząt fuierkowych. 
W tych warunkach trudno jest 
też z górv przewidzieć opłacal- 


ZAK 
s ŚŚ 
lie 


4 Z: 


swych domków. 


ność hodowli bobrów, jakkolwiek 
bezsprzecznie istnieją możliwości 
ich, rozwoju, a nawet mogą une 
przynosić znaczne korzyści. 


Dr. Wladyslaw Herman. 


Zespolić wszelkie wysiłki wsi dľa ugruntowania zasad pracy 
spółdzielczości mleczarskiej 


Wiadomo powszechnie jak ol- 
brzymie znaczenie dla rolnictwa 
posiada należycie zorganizowana 
przeróbka i zbyt mleka oraz jego 
przetworów, wiemy jak dodatnie 
wyniki na tym polu uzyskują rol- 
nicy duńscy, 


Daleko nam jednak jeszcze do 
csiągnięcia poziomu, jaki repre- 
zentuje —-młeczarstwo duńskie, 
szwajcarskie czy holenderskie. 
Wprawdzie na _ogólną iłość 1182 
milionów kg mleka przerobiono 
w Polsce w r. 1934 prawie 3/4 t. j. 
około 885 mil. kg mleka w spół- 
dzielniach ‘mleczarskich, resztę 
zaś przez mleczarnie prywatne, 
wprawdzie na ogólną ilość 10.907 
ton masła wartości 20.614 tysięcy 


| zł — wywiezionego z Polski w r. 


1956 — około 10.000 ton t. j. 92% 
przypada na  spółdziel- 


cześć, to jednak pod względem 
poprawy jakości wyrabianego 
1 wywożonego masła mamy je- 
szcze bardzo wiele do zrobienia. 

Rozwiązania zagadnienia popra- 
wy jakości przerobów nabiało- 
wych na naszym terenie szukać 
należy między innymi: 

a) w uporządkowaniu 
rynku mleczarskiego wy- 
kreślając bezwzględnie wiejskich 
cbjeżdżaczy - pachciarzy, stosu- 
jąc w praktyce przepisy ustaw: 
sanitarnych i ustaw mleczarskich 
— prowadząc kontrolę mleczno- 
ści, tworząc wzorowe zlewnie, oraz 

b) w zespołeniu wszel- 
kich wysiłków, zmierzają- 
cych do zorganizowania spółdziel- 
czości mleczarskiej na zdrowych 
fundamentach, 

Tego rodzaju 


ujęcie sprawy 
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umożliwi wprowadzenie w życie 
ustawy mleczarskiej — praca be- 
dzie racjonalna, a co za tym idzie 
zwiększy się wydajność mleka i 
poprawi jakość produktów nabia- 
lowych. 


nizacyjna w uslawie o spóldziel- 


niach — powsiawały w oparciu o 
kólka Rolnicze (a w r. 1903 było 
tekich mleczarni 32) — tak leż 


obecnie, powstające przy Kółkach 
zolniczych mleczarnie sa wyni- 


LECZARSKI. 


Centralą handłową dla wszystkich mleczarń spółdzielczych jest Małopolski 


Związek Mleczarski z centralą w Krakowie, — 


Zdjęcie przedstawia składy O l- 


dzialu lwowskiego M. Z. M. 


Jeżeli chodzi o zespolenie pracv 
uad podniesieniem stanu spol- 
azielczości mleczarskiej — pracę 
tę rozpocząć musimy od zreor- 
ganizowania mleczarni 
istniejących przy kół- 
kach rolniczych i zamianę 
ich na spółdzielnie mle- 
czarskie, 

Zapyta ktoś skąd się wzięły 
mleczarnie kółkowe i dlaczego je 
właśnie teraz należy zreorganizo- 
wać? 

Otóż powstawanie mleczarni 
przy Kółku Rolniczym było i 
jest naturalnym następstwem na~ 
stawienia kółkowców, którzy w 
swym Kółu Rolniczym pragnęliby 
wszystko widzieć, i pracę kuhu- 
ralno oświatową i sklep i piekar- 
nię i mleczarnię i t. p. Jak wogóle 
pierwsze włościańskie mleczarnie 
na ziemiach Małopolski — zanim 
znalazły swą prawną tormę orga- 


Rolnicy, zapobiegajcie różycy świń 


Szczepienia surowicq przeciwróżycową 


kiem potrzeb terenu. Może ich ze- 
wnętrzna forma organizacyjna 
chwilowo oparta jest na odmien- 
nych nieco zasadach prawnych — 
to jednak jak przedtem, taki teraz 
służą one jednemu celowi — t. j. 
służą sprawie rolnictwa. 
Przyznać należy, iż dorobek Kó- 
łek Rolniczych i na tym odcinku 
pracy jest duży, Bo kiedy w dn. 
1. IV. 1935 r. na terenie A iilgnia 
lwowskiego oddziału Małopolskie- 
go Towarzystwa Rolniczego było 
43 mleczarni przy Kółkach Rolni- 
czych, to w rok później tj. na 
dzień 1. IV. 1936 r. było ich już 48. 
W tak ciężkich warunkach pracy 
powstało 5 nowych mleczarm, kół- 
kowych. A są między nimi i ta- 
kie, które posiadają 480.000 |. ro- 
cznej przeróbki mleka (mleczar- 
nia OTR. w Kołomyi), lub któ- 
re w ciągu 9 miesięcy (1. IX. 1936) 
przerobiły 692.000 l. mleka, wyra- 


LX 


Najbardziej zdatny dla naszych 
warunków klimatycznych 


biały koński ząb węgierski 


selekcji Primus, zupełnie czysty, o wy- 
sokiej sile klełkowania, dający masę zie- 
loną szybko rosnącą | znacznie bujniejszą 
niż każda inna proweniencja, poleca 


SAPROL 


Spółka Akcyjna Handlu 
Produktami Rolnymi 
Lwów, pl. Smolki 5, 


tel. 222.37, 222-39, 
adres telegr.: „Saprol“, Lwów. 


biając 28.764 kg masła a wypła- 
cając dostawcom za mleko 50.590 
zł (MI. K. r. Stubno, powiat Prze- 
myśl). Jest to znaczny dorobek 
organizacyjny, z którym w pracy 
zespoleniowej należy się poważnie 
Iczyć. 

Skoro więc ustawa mleczarska 
siwarza nowe warunki pracy na 
tym polu, skoro w chwili obecnej 
formy organizacyjne i sposoby 
działania spółdzielczości mleczar- 
skiej ustaliły się ostatecznie — 
wydaje się nam, iż nadeszła już 
odpowiednia chwila, by sprawy te 
uporządkować i jmleczarskie pla- 
cówki kółkowe zamienić na 
spółdzielnie ujednostaj- 
niając je zarówno pod względem 
prawno -organizacyjnym 
jak i pod względem technicez- 
ny m. 

Działające przy O. T. R. Komi- 
iety Mleczarskie powinny przy 
współudziale inspektorów Izby i 
Mał. Tow. Roln. — podjąć odpo- 
wiednią pracę i wspólnymi siłami 
skierować rozwój spółdzielczości 
mleczarskiej na drogę, która zape- 
wniłaby jej należne miejsce w 
spółdzielczości polskiej. 


Mgr. K. Jaskólski. 


PR 


chroniq 


trzodę chlewnq przed zakażeniem różycą i stano- 


wiq skuteczny lek dla świń chorych na różycę. 


Zielarstwo gdzie indziej — a u nas 


Ciągle jeszcze w czasopismach 

i kalendarzach czyta się ogłosze- 
INA o różnych cudownych ziołach 
z gór Harcu, 
czy dra Seeburgera, a ostatnio mo- 
dne są rośliny, pochodzące rzeko- 
mo z Indii, jakby to już u nas nie 
rosły zioła, w skuteczności swej 
całkowicie dorównywujące owym 
zagranicznym, o cudacznych na- 
zwach. Reklama i piękne opako- 
wanie robią swoje i. Polska mo- 
gąca wyhodować i wywozić duże 
ilości ziół, jest dotychczas spożyw- 
cą obcych roślin leczniczych. We- 
dle statystyki za lata od 1929 r. do 
1935 r. okazuje się. że stale wywozi- 
my o połowę albo dwie trzecie mniej 
niż przywozimy ziół i że przez te la- 
ta za same cudze zio- 
ła i ich części dopłaciliś- 
my 4.746.000 zł, A jeszcze gorzej 
przedstawia się wynik finansowy 
w dziale olejków pachnących i 
eterycznych, naturalnych i wy- 
twarzanych fabrycznie, a otrzy- 
mywanych przy przetwórstwie 
ziół leczniczych. za które d o p ta c i- 

iśmy w ciągu 7 lat 32.070 
tysięcy zł. 


Zielarstwo jest gdzie indziej dzie- 
dziną gospodarczą i handlową bar- 
dzo rozległą, a rozmiary zapotrze- 
kowania ziół leczniczych idą w ty- 
siące kilogramów. Oto statystyka 
niemiecka z r. 1917 podaje, że jed- 
ra tylko hurtownia w Cassel Wy- 


kupiła w swym okręgn w ciagu 
lata 1917 z 45 gatunków roślin 
leczniczych. i przemysłowych, 


13.881.278 ke. za 8.288 693 Mk. niem. 
leżeli nawet uwzględni się, że bvł 
te czas wojny i to czwarty rok 
zmagań wojennych, że Niemcy 
wymyślali wtedy przeróżne na- 
miastki (ersatz'e) į że do nich po- 
trzebowali różnych ziół į cześci 
roślin. zwyczajnie w takich ilo- 
ściach nie używanych, to przecież 
i z tym zastrzeżeniem zużycie ziół 
w Polsce (W, TJ. Strażewicz: ..Wia- 
domości Zielarskie” 1938 r. Nr. 6) 
rrzedstawia sie w skromnych ilo- 
ściach 909.110 kg. ziół osólem. z 
czego w aptekarstwie 756.171 kg 
a 173.000 dla przemysłu aptekar- 
skiego, Wartość tego obrotu przed- 
stawia kwotę około 3 miliony zł. 


Poza Polską pestki ze śliw, wiśni, 
czereśni, brzoskwiń, jabłek, gru- 
szek ba, nawet ogonki wiśniowe 
sa skupowane i zużytkowane do 
fabrykacji olejków. Olejek. ty- 
riankowy poszukiwany jest i u 


ziółkach alpejskich, 


nas, bo zastępuje on w wielu wy- 
padkach drogą i nie zawsze dla 
zdrowia koa jodynę. Tymia- 
nek rośnie u nas w całym prawie 
kraju — a jodynę musimy spro- 
wadzać, — Również sprowadzamy 
z zagranicy taninę do garbowania 
skór, a taninę tę możemy mieć w 
dostatecznej ilości przez zużytko- 
wanie galasówek dębowych. 
Pocóż mnożyć dalsze zesławie- 
nia i liczbowe porównania. Chyba 
jasnem jest, że w dziedzinie upra- 
wy ziół leczniczych mamy w Pol- 
sce wiele do zrobienia, by naj- 
pierw sobie wysłarczyć, a następ- 
nie mieć i dla obcych niejedno do 
sprzedania. Obecny obszar upra- 
wy ziół obejmuje w hektarach w 
województwach centralnych 131.5. 
w województwach zachodnich 
34.4, w województwach wchodnich 
74.5, w województwach południo- 
wych 283.2. Większość tych plan- 
tacji to uprawy u drobnych rol- 
ników, nie przekraczające często- 
kroć kiłku arów. Dobrze to jest, 
ho właśnie zielarstwo nadaje się 
przede wszystkim dla drobnych 
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rolników, u których rąk do pracy 
chyba nie brak. 


Trzeba jednak tę robotę ująć 
organizacyjnie i to w trzech kie- 
runkach: 1) oznaczyć co, gdzie, w 
jakiej ilości i jak uprawiać, 2) jak 
uprawiony towar przygotować do 
sprzedaży, i 5) ująć we wlaściwe 
dlonie handel polskimi ziołami. 

Należy pomyśleć o ujednostaj- 
nieniu towaru wywożonego. o jed- 
nolitym i ładnym opakowaniu. by 
zioła polskie zdobył sobie na rvn- 
ku światowym należne sobie uzna- 
nie. A warto Sie trudzić. bo na te- 
renie naszego kraju rośnie około 
450 roślin leczniczych i niektóre z 
nich są gdzie indziej już wyczer- 
rane. o czym wiedza zagraniczni 
handlarze į skierowują swe zapo- 
trzebowania do nas. 

Ma Polska wszelkie warunki, by 
ujawszv odpowiednio uprawę. prze- 
twórstwo i handel ziołami zrobić 
z tego źródło dobrobytu dla wielu 
gospodarstw drobnych i to głów- 
nie w województwach południowo- 
wschodnich. 


Inż. Jan Masior, Lwów. 


Wiadomości rolnicze 


Pożyczki budowłane dla drobnych rolni 
ków. Pożyczkami budowlanymi dla drob- 
nych rolników rozporządza Centralna Ka- 
sa Spólek Rolniczych w Warszawie. Ze- 
szłego roku Centralna Kasa S. R. otrzyma- 
ła od rządu na ten cel i rozpożyczyła 2 
miliony złotych. Tego roku rząd przezna- 
czył na pożyczki budowlane dła drobnych 
rolników 5 miliony złotych. 

Odrazu na wstępie trzeba zaznaczyć, że 
Centralna Kasa Spółek Rolniczych nigdy 
nie udziela pożyczek wprost rolnikom. 
Centralna Kasa Spółek Rolniczych udzie- 


la pożyczek tylko Kasom Stefczyka 
czyli kasom pożyczkowo-oszczędnościo- 
wym i wogóle spółdzielniom kredyto- 


wym, a kasy te dopiero od siebie poży- 
czają członkom. Przy tym trzeba pamię- 
tać, że Centr. Kasa Sp. Roln. daje poży- 
ezki budowlane jedynie tym Kasom Stef- 
czyka, które do niej należą. (Prawie 
wszystkie Kasy Stefczyka w Polsce na- 
leżą do Centralnej Kasy S. R.) Więc 
pożyczkę budowlaną może dostać drobny 
rolnik tylko od swej Kasy Stefczyka. je- 
śli ta jego kasa należy do C. Kasv Spółek 
Roln. w Warszawie. Poszczególny rolnik 
nie ma co zwracać się z prośbą do Centr. 
Kasy Sp. Rolniczych. Setki takich próśh 
jnż przychodzą, a Kasa nawet nie odpo- 
wiada, bo odpowiadać nie podobna. Te 


setki i tysiące odpowiedzi za dużo by ko- 
sztowały pieniędzy i czasu. Gospodarz, 
który pragnie uzyskać pożyczkę budowla- 
ną, ma jedną tylko drogę — zwrócić się z 
prośbą do swej Kasy Stefczyka czyli do 
miejscowej Kasy pożyczkowo-oszczędno- 
ściowej. 

O pożyczkę mogą się ubiegać tylko rze- 
telni członkowie Kas. Kto korzystał już 
z innych pożyczek na urządzenie gospo- 
darstwa, np. z pożyczek komasacyjnych, 
ten pożyczki budowlanej dosłać nie mo- 
że. Pożyczki budowlane z tego funduszu 
przeznaczono tylko dla drobnych rolni- 
Rolnik, klóry ma w województwach 
wschodnich więcej niż 55 hektarów użyt- 
ków rolnych, a w całej reszcie Polski wie- 
cej niż 20 ha — pożyczki takiej nie do- 
słanie. 

Poźyczek budowlanych udzielają Kasy 
Stefczyka przede wszystkim na dokoń- 
czenie budowli gospodarskich już rozpo- 
czętych. Rozpoczęte budynki mają pierw- 
szeństwo. Ponieważ fundusz pożyczkowy 
jest ograniczony, więc małe są widoki, 
aby ktoś dostał pożyczkę na budynek 
jeszcze nie zaczęty. 


ków. 


Kasy Stefczyka czy  pożyczkowo- 
oszczędnościowe, udzielając pożyczki, 
sprawdzają, czy pożyczka rzeczywiście 


idzie na dokończenie hudynków. Gospo- 
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darz zaś słarający się o pożyczkę winien 
dołączyć do prośby świadectwo od wójła, 
że istotnie zaczął budować. Gdybv się 
ekazało, że użył pożyczki nie na budowę. 
tylko na co innego, to kasa ma prawo i 
obowiązek ściągnąć z niego pożyczkę 
przed terminem. Najwyższa pożyczka bu- 
dowlana, jaką można dostać, wynosi 600 
złotych, a najniższa 100-złotych. Odsetki 
dla pożyczających rolników wynoszą 4 
ad sta rocznie. 

Termin spłaty zależy od potrzeb poży- 
czającego rolnika, a także od tego, jaki 
i jak duży budynek wznosi. W każdym 
razie Kasy Stefczyka udzielają pożyczek 
budowlanych na kilka lat. Spłaca się po- 
życzkę spłatami półrocznymi. 

Udzielać będą Kasy Stefczyka i inne 
spółdzielnie kredytowe tych pożyczek w 
rb. tyłko przez pół roku — od teraźniej- 
szego miesiąca kwietnia do października. 
Kto więc takiej pożyczki potrzebuje, 
niech bez zwłoki zwróci się do Kasy Stef- 
czyka czyli Kasy oszczędnościowo-pożycz- 
kowej, którą ma na miejscu i do której 
należy. 

Podatek wyrównawczy w gminach 
wiejskich. 27 lutego uchwalona została 
przez Sejm i Senat ustawa o samoistnym 
podatku  wyrównawczym w gminach 
wiejskich. Ogłoszono tę ustawę w n-rze 
16-tym Dziennika Ustaw. Weszła ona w 
życie z dniem 1 kwietnia br. a obowią- 
zywać będzie do 51 marca 1959 r. 

Podatek wyrównawczy pobierają gmi- 
ny i to tylko gminy wiejskie. Nie wpływa 
on do Skarbu Państwa, tylko do kas 
tvch gmin, bo przeznaczony jest wyłącz- 
nie na pokrycie niedoboru gmin. Jeśli 
więc jakaś gmina gospodarzy w ten spo- 
sób, że pokrywa wszystkie wydatki bu- 
dżetowe z własnych dochodów i niedobo- 
ru nie wykazuje, to nie może uchwalać 
podatku wyrównawczego, no i nie może 
go ściągać. Podatek wyrównawczy jest 
przeznaczony tyłko na podtrzymanie go- 
spodarki tych gmin, które z normalnych 
wpływów nie mogą pokryć swoich wy- 
datków. 


Przytoczona wyżej ustawa powiada wy- 
raźnie, że ogólna suma podatku wyrów- 
nawczego w gminie nie może przewyż- 
szać sumy niedoboru w budżecie. Ponad- 
to nstawa ogranicza wysokość tego po- 
datku i w inny sposób. We 


wojewódz- 


twach środkowych, tj. białostockim, łu- 
belskim, łódzkim, kieleckim i warszaw- 
skim wolno nałożyć najwyżej tyle razy 
po 2 złote, ile hektarów gruntów jest opo- 
datkowanych. W województwach wschod- 
nich. tj. nowogródzkim. poleskim, wileń- 
skim i wołyńskim — najwyżej tyle razy 
po półtora złotego, ile jest hektarów opo- 
Catkowanych. W południowych t.j. kra- 
kowskim. lwowskim, stanisławowskim i 
tarnopolskim — po 50 groszy, zachodnich, 
poznańskim i pomorskim — 25 groszy. 

Gdyby te sumy nie wystarczyły na po- 
krycie niedoboru, to wolno jeszcze gmi- 
nom w województwach Środkowych i 
wschodnich dodać tyle razy po 25 groszy, 
ile jest w gminie hekłarów, w południo- 
wych po 50.w zachodnich po 25. Ale taką 
dodatkowa podwyżkę musi zatwierdzić 
nie tylko wydział powiatowy, lecz i wo- 
jewódzki. 

Podatek wyrównawczy płacić będą płat- 
nicy podatku gruntowego, przemysłowe- 
ro i od nieruchomości. Ogólną sumę po- 
datku wyrównawczego rozkłada się na 
płatników tych trzech podatków w danej 
gminie. Oczywiście rozkłada się ją nie w 
równej wysokości na każdego płatnika, 
tylko odpowiednio do wymiaru przyto- 
czonych wyżej podatków. Kto więc płaci 
podatku gruntowego mniej, to rzecz pro- 


sta, mniej też płacić będzie podatku wy- 
równawczego, niż ten. który płaci podat- 
ku gruntowego więcej. 


Co wchodzi w zakres czynności listo- 
noszy wiejskich. W myśl zarządzenia Mi- 
nisterstwa Poczt i Telegrafów Nr. GMOrg. 
1175 z dnia 28 stycznia b. r. zosłała zapro- 
wadzona z dniem 1 marca 1937 roku służ- 
ba listonosza wiejskiego w zamiejscowych 
obszarach pocztowych wszystkich urzę- 
dów i agencji pocztowych. W zależności 
od podziału czynności będzie listonosz 
wiejski dochodził do miejscowości, po- 
działem objętych. codziennie, co drugi 
dzień. względnie dwa razy w tygodniu. 
Czynności slużhowe łistonoszów wiej- 
skich polegają na: przyjmowaniu, prze- 
noszeniu i doręczaniu przesyłek poczto- 
wych. przyjmowaniu wpłat i czynie- 
niu wypłat w obrocie przekazowym, Ħu- 
dzież czekowo-oszczędnościowym P.K.O.. 
przyjmowaniu prenumeraty czasopism, 
sprzedaży znaczków pocztowych oraz na 
innych przepisanych Świadczeniach, w 
miejscowościach. stanowiących ich kręg 
doręczeń. Za przyjęcie przesyłek reje- 
strowanych i telegramów oraz za dorę- 
czenie do domu listów wartościowych, pa- 
czek i kwot przekazowych pobiera 'listo- 
nosz opłaty przewidziane taryfą poczto- 
wą. 


Z życia naszej organizacji 


Rada Ogółna Małopolskiego Towarzy- 
stwa Rolniczego odbyła się we Lwowie, 
dnia 8 kwietnia. Po nabożeństwie w Ka- 
tedrze zebrali się goście i delegaci w sa- 
li Tow. Kredytowego Ziemskiego, gdzie 
powitał ich prezes Zarządu Głównego 
M. T. R. p. Tadeusz Potworowski. Z przed- 
stawicieli władz przybyli: p. wojewoda 
lwowski dr. Alfred Biłyk, p. wojewoda 
krakowski płk. Gnoiński, p. wojewoda 
Chimielecki, im. Min. Rolnieiwa p. naczel- 
nik Wiśniewski, im. Min. Spraw Wojsk. 
płk. Perucki, im. Dow. O. K. Lwów płk. 
Fiałkowski, prezes Izby Rolniczej dr. Pa- 
para, im. Związku lzb i Org. Roln. dyr. 
SŚwierzyński, naczelnik wydz. roln. Woj. 
lwowskiego p. Szostak, naczelnik Bulan- 


da z woj. stanisławowskiego i wielu in- 
nych. Po przywitaniu wygłosił prezes Po- 
tworowski długie sprawozdanie (podaje- 
my w dzisiejszym artykule wstępnym). 
Przed dyskusją nad sprawozdaniem 
uchwalono nadać członkostwo honorowe 
Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego, 
następującym osobom: śp. Józefowi Bu- 
dzyniowi, śp. Andrzejowi Średniawskiemu 
oraz był. wojewodzie lwowskiemu płk 
Władysławowi Belinie Prażmowskiemu, 
prezesowi Lw. Izby Rolniczej dr. Kazi- 
mierzowi Paparze, prezesowi O. T. R. 
Lwów: wicepiezesowi Zarządu Oddziału 
lwowskiego Bronisławowi Malikowi, i był. 
wiceprezesowi M. T. R. p. Stanisławowi 
Kostheimowi. W dyskuśji nad sprawo- 


ETRONAL 


(zatwierdzony reg. Min. 
Sp. Wew. Nr. 1606) 


jedyny polski środek 
Leczy motylicę 
w ciągu 24 godz. 


Szybkie i pewne działanie „ETRONAŁU” zostało stwierdzo- 
ne na lwowskiej Akademii Weterynaryjnej. Do zupełnego wy- 
leczenia owcy o wadze 35 kg wystarcza jedna kapsułka mała 
w cenie 90 gr. Do zupełnego wyleczenia krowy lub wołu do 
wagi 200—250 kg wystarczą 2 kapsułki większe za 3 zł. 


Do nabycia w laborat. chem. 


Mra’ S. EDELMANA, Lwów, Teatyńska 16. 
oraz we wszystkich aptekach. 28 


zdaniem, która trwala przez prawie osiem 
godzin, zabierało głos dwudziestu ośmiu 
mówców. Jest dla nas rzeczą zupełnie nie- 
możliwą podać czytelnikom ich przemó- 
wienia, nawet w streszczeniu. Ogranicz- 
niy się więc tylko do zaznaczenia, że mię- 
dzy mówcami była bardzo znaczna prze- 
waga małorolnych i to tak starych dzia- 
laczy spolecznych na terenie wsi, którzy 
pracę swoją rozpoczęli jeszcze w Towa- 
rzystkie Kółek Rolniczych. jak i młodych, 
Ogólnej udział 

Przemówienia 


pierwszy raz w Radzie 
biorących, lelegatów. 
wszystkich cechowała troska o dobro wsi 
i o dóbro instytucji, która, wedle zdania 
wszystkich bez wyjątku, powinna w Kół- 
kach Rolniczych skupić całe zrzeszone 
tolnictwo. Poza sprawami, dotyczącymi 
sprawozdania. podnoszone były w dysku- 
sji najróżnorodniejsze potrzeby i bolącz- 
ki wsi i rolnictwa małopolskiego. Przez 
calą dyskusję przewijała się stale nuta 
rosnącego wciąż uświadomienia e potrze- 
bie głosu chłopa w sprawach rolniczych, 
o potrzebie wzięcia handlu na wsi w swo- 
je ręce, o stalym. zupełnie samodzielnym 
wysiłku w podniesieniu kulturalnym i cy- 
wilizacyjnym wsi. Delegat OTR. Rzeszów 
P. Teper, wspominał o akcji w Markowej, 
o chłopskiej spółce drzewnej w Żołyni, o 
podobnej pracy chłopów w Biłgoraju. 
Delegat OTR. Mościska p. Younga przed- 
stawiał wśród wielu innych potrzeb wsi, 
konieczność poprawy dróg i ogromną wa- 
ge, jaką miałoby przeprowadzenie dawno 


planowanej sieci kanałów  międzyrzecz- 
nyclh. 
W przemówieniach wielu delegatów 


słyszeliśmy apel do wspólnej pracy 
wszystkich rolników. tak większych jaki 
mniejszych, nad podniesieniem swych 
umilowanych warsztatów pracy, dla pole- 
pszenia wspólnej doli, dla dobra państwa 
i przyszłych pokoleń. Mowy te, w szcze- 
gólności mowa prezesa dr. Papary, p. We- 
glarskiego (Myślenice) p. Skrzypka (Mie- 
lec), p. Kołodzieja (Trembowla) i p. Ko- 
mendowskiego (Bóbrka) wywołały długo- 
trwałe oklaski. (P. Kołodziej obiecał 
nam przysłać swoją mowę w celu umie- 
szczenia jej na łamach Tygodnika). Po 
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zakończeniu dyskusji, przyjęciu sprawo- 
zdania do wiadomości i udzieleniu Zarzą- 
dowi absolutorium, delegat z Nowego 
Targu p. Kamieński, przedstawiając w 
dwa  niezawsze 
zgodne ze sobą odłamy rolnictwa, mniej- 
sze i większe, jak do jednego wozu za- 
przęgniętego wołu i konia, stwierdził, że 
nawet taki sprzężaj, przy dobrej woli 
wóz dobrze pociągnąć potrafi o ile ma 
dobrego woźnicę i postawil wniosek o 
wybranie Komisji-natki. która przedsta- 
wiłaby Radzie listę nowych członków Za- 
rządu Głównego. Po wyborze komisji- 
przystąpiła Rada do uchwalenia 
nowego statutu Mał. Tow. Rolniczego. Re- 
ferował bardzo obszernie p. Marian Jaro- 
szyński, przedstawiając, że nowe potrze- 
by życia rolniczego w Polsce, w szezegól- 
ności konieczność wspó:pracy organizacji 
ogólno-rolniczej ze związkami czysto fa- 
chowymi, jak różne kółka hodowlane, 
uprawy nasion, doświadczalne itp. oraz 


barwnym porównaniu 


matki 


z instytucjami handlu rolniczego, zmusza- 
ja Małopolskie Towarzystwo Rolnicze do 
|rzystosowania swego statutu do tego 
stanu rzeczy. Wyjaśnił następnie szcze- 
gółowo na czym polegają zmiany organi- 
zacyjne, Nową budowę organizacyjuą 
wyjaśniał grafikon (rysunek), na którym 
liniami i kółkami przedstawione było w 
jaki sposób będą się komórki organiza- 
cyjne między sobą łączyć i jakie będą 
nadbudowy. Podstawą organizacji, lak jak 
dotąd, ma pozostać Kółko Rolnicze z sic- 
dzibą w gromadzie. Kółko ma rozpoczy- 
nać Oraz tworzyć wszystkie inne organi- 
zacje fachowe, jak kólka hodowlane i in- 
ne, a to zależnie od zainteresowań na te- 
renie gromady. Tak Kółka fachowe jak i 
kólka Rolnicze mają swoją uadbudowę 
powiatową, wojewódzką oraz centralną, z 
tym jednak. że sam trzon Mał. Tow. Rol- 
niczego stanowi stale niejako instytucję 
nadrzędną. (Statut ten, dziś streszczony 
w kilku słowach, omówimy w całym sze- 
regu artykułów, dla dokładnego zapo- 
znania z nim członków organizacji). Po 
referacie p. Jaroszyńskiego wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której głos zabie- 
rali ks. pułk. Panaś, p. inż. Laskowski, 
p. Skrzypek, p. Kocząb i inni. Wreszcie 
zebrani przyjęcie nowego statutu uchwa- 
lili, z jedną tylko zmianą. Mianowicie w 
$$ 7, 29, 57 i 82, w których była mowa o 
przyjmowaniu czlonków Mał. Tow, Rolni- 
czego, określono wyraźnie, że do Towa- 
rzystwa należeć może jedynie osoba wy- 
zuania chrześcijańskiego. 


Po uchwaleniu statutu Komisja-matka 
przedstawiła listę kandydatów na człon- 
ków Zarządu, w nasiępującym składzie: 

Z woj. lwowskiego: 


1. Myszkowski Ludwik. Stubno p. loco 


2, Teper Jan, Strażów p. loco, 
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Fabryka Maszyn „VIS“ 


w Stanisławowie : 


dostarcza znane ze swej najprzed- 
niejszej jakości maszyny rolni- | 


cze a to 17 
sieczkarnie, młynki, j- 
Kieraty, młocarnie. 


3. Wójcik Tomasz, Rudno 
Mrowla, 


Wielkie p. 


4. Pawłowski Franciszek, Ostrów p. Ra. 
dvnino, 

5. Potworowski Tadeusz. 
Żniatyn. 


ilulcze p 


Z woj. tarnopolskiego: 

6. Zaręba Władysław. Mazury ad Pod. 
hajce, 

7. Studziński Władysław. Zaremba, 

Z woj. słanisławowskiego: 

8. Ks. Panaś Józef. Kozina p. Jezupol, 

9, Moskal Józef. Dubownica, p. Wojni- 
łów, 

10. Pszeniczny Józef, 

Z woj. krakowskiego: 

It. Kamiński Wojciech. Szallary p. loco 

12. Popławski Bolesław. Słupie p. Że- 
rosławice, 

15. Skarżyński Stanisław, Piaski Dru- 
szków p. Czeków, 

14. Witek Władysław, Śmigno p. Łysia 
Góra, 

15. Soboń Piotr. Roztoki p. Tarnawiec, 

16. Wieczorkiewicz Antoni. Bestwina 
k. Białej. 

Lista ta została jednogłośnie przyjęta 
przez Radę. 

(Dalszy ciąg sprawozdania 
nym zeszycie). 


w następ- 


W gromadzie — siła! 


RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 
BIURO PARCELACYJNE 


BOLESŁAWA JELENIA 


Lwów, ul Lindego 8, parter 
Telefon 263-60 26 


SPRZEDAJE GRUNTA W DRODZE 


PARCELACJI NA DOGODNYCH 


WARUNKACH SPŁATY. 
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Głosy czytelników 


MOBILIZUJMY HANDEL ZBOŻEM! 


Najglówniejsżą organizacją rolniczą — 
to spółdzielnia zbytu produktów rolnych 
i sprzedaży nawozów sztucznych! 

Najważniejszym zagadnieniem gospo- 
darczym doby obecnej — to unarodowie- 
nie handlu produkcją rolną w Polsce, bo 
prawdziwą bezsprzecznie przyczyną zu- 
bożeuia małego i wielkiego rolnika — to 
niezorganizowany zbyt produktów rolnych 
tak z braku ustalenia wzorca jak i z te- 
go powradik że nie ma komu takiej koope- 
ratywy obrotu zbożem założyć, utworzyć 
i dać jej mocny organizacyjny, finanso- 
wy i handlowy fundament do trwalego 
rozwoju, bez ryzyka bankructwa w la- 
tach urodzaju względnie tanizny zboża. 
oraz drożyzna supertomasyny zwłaszcza 
azotniakowanej w sezonie jej zapotrze- 
bowania tj. w jesieni. 

Wyłom zrobiono już w kierunku zorga- 
nizowania handlu nierogacizną, przez 
sprzedaż tejże po stacjach załadowczych, 
co jest bardzo wielkim powodzeniem rol- 
nika, mimo, że ceny są niższe od giełdo- 
wych. 


Polskiej ludności rolniczej dzieje się 
krzywda na jej własnej ziemi i pod rzą- 
dami własnego Państwa, mamy bowiem 
własne „Banki rolne”, które nie finan- 
sują handlu produkcją rolną, a Kółka 
Rolnicze tej sprawy nie przeprowadzą, bo 
chyba kupione zboże będą odsprzedawać 
żydkom, jak my w Denysowie, ani sami 
rolnicy, ani obszarnicy bez spółdzielczej 
pomocy własnej i bez finansowej 
pomocy Państw Banku Rolne- 
go nie są w stanie tego zrobić. Na zało- 
żenie np. przy stacji załadowczej Deny- 
sów-Kupczyńce magazynu skupu zboża, 
potrzeba prócz gotówki na plac, na budo- 
wę magazynu, także gotówki obrotowej 
na zakup 9 wagonów zboża, jeśli ta pla- 
cówka spółdzielcza ma zdrowy i normal- 
ny prowadzić handel z natychmiastową 
wypłatą. 

Handel zbożem należy w podobny uru- 
chomić sposób, jak zbyt trzodą, a 
więc: 

1) doraźnie uliworzony Oddział zbo- 
żowy instytueji bankowych daje 75%/o 
obrotowego kapitału, nad którym sam 
ścisłą prowadzi kontrolę, zwłaszcza, że 
handel zbożem od jesieni do marca co- 
rocznie prawie większe przyniesie docho- 
dy, niż całoroczne procenty od pożyczek. 
W budowie więc magazynu winny usilnie 
współdziałać różne instytucje, np. w gmi- 
nie Jastrzębowie Państw. Fabryki Azoto- 
we z Chorzowa i z Moście, jako że tu- 
tejsza okolica ma największe zapotrzebo- 
wanie na supertomasynę 30% i azotnia- 


kowaną ze strony rolników i folwarków 
różnych gmiu i powiatów; 

2) rolnicy danego powiatu lub okręgu 
handlowego, do którego ciągnie większa 
ilość wsi i gmin zbożodajnych, ze wzglę- 
du na stację kolejową, jak np. Denysów- 
Kupczyńce (Od Chodaczkowa Wkgo, od 
Złotnik i Burkanowa, od Slobody Złotej, 
od Kozłowa i Budylowa aż poza Horo- 
dyszcze i Płotycz) mają po żniwach r. 1937 
złożyć 25% kapitału obrotowego w zbożu 
po 25 kg, 50 kg, 75 kg i po 100 kg psze- 
niey (1 kwintal — i udział) z braku 
tejże w życie, jęczmieniu, hreczce lub 
ewsie, mie odrzucając strączkowych sto- 
sownie do zamożności a dwory od każ- 
dych 30 do 60 morgów winny złożyć 
po 100 kg pszenicy (z tym, że ta pożycz- 
La-zboże może być zwrotna na żądanie 
po 10 latach!). 

Wszyscy udziałowcy są stałymi dostaw- 
cami do końca maja każdego roku całe- 
go posiadanego zboża, do spółdzielczego 
magazynu, przystacyjnego, w którym pra- 
cują: kierownik, jako kupiec zboża, księ- 
gowy-kasjer, 1 do 2 tragarzy i w razie 
potrzeby ładowania wagonu doraźnie 5 
robotników, oraz 5 robotników do prze- 
młynkowania; nadto lotna komisja re- 
wizyjna z banku. 

Jasnym jest, że do takiego przedsię- 
biorstwa nie mogą się porwać ani Kółka 
Rolnicze, bo niby cóż z ich drobnego kup- 
na po wsi, jeśli nie ma stałej centrali 
odbiorczej przystacyjnej, ani też obszar- 
nicy, chyba jeśli sprzedają wagonowo na 
zamówienie. 

Np. ze stacji załadowczej Denysów- 
Kupczyńce w r. 1955 wywieziono 3,000 
wagonów zboża w cenie po 4 zł taniej na 
każdym kwintalu. czyli, że zarobek na 
skórze chłopskiej wart zainteresowania 


Firma Ghrześcijańska  * 


U BERNFELO | 


Lwów, ul. Murarska Mączyńskiego 
Nr. 7. Telefon 252-74. 


Dostarcza oryg, lucernę pro- 
wansalską, koniczynę czerwoną, 
atestowaną przez Państw. Stację 
Botaniczną we Lwowie, w najlep- 
szych jakościach po najkorzystniej- 
szych cenach dnia, hurtownie i de- 
talicznie. Nasiona traw, oraz mie- 
szanki łąkowe według wskazówek 
JWPana Rektora Janowskiego. 
Zakupuje wszystkie nasiona polne 
i ogrodowe, płacąc najwyższe ceny 
dnia. 
Poleca zboża jare z pierwszo- 
rzędnych hodowli, oryginalne i od- 
siewy. Dla zbiorowych zamówień 
włościańskich specjalny rabat. 


nawet sterników Państwa i intendanłury 
wojskowej, która stąd może pokrywać 
swe zakupy do własnego młyna. To też 
wojskowość winna wykupić młyn wodny 
w Brzeżanach, zamieniając go na wielki 
przemysłowy z plansichtrami, ewentual- 
nie odbudować zniszczony wojną wielki 
młyn nad Strypą w Bohatkowcach na po- 
trzeby wojska. 
Zorganizowanie wzorowych, z tanią ad- 
iministracją koooperatyw obrotu zbożem, 


gdzie wykluczony będzie wy- 
zysk, przywłaszczenie lub 
sprzeniewierzenie czy kra 


dzież, ułalwi sprzedaż nawozów i in. 
we wrześniu, w. zamian za zboże i umo- 
żliwi dostawę czystego zboża dla armii, 
do młynów przemysłowych i firm ekspor- 
towych. Wzrośnie popyt na nasze zboże 
za granicą, bo żydki skupują kąkol, chwa- 
sły i różne poślady od młocarek i tryerów 
i mieszają do czystego zboża kupionego 
od chłopa, a w odsprzedaży twierdzą, że 
to takie chłopskie zboże. 

Koszt produkcji zboża winien być po- 
kryty — rolnik za swą pracę mozolną w 
pocie czoła na polu — winien być spra- 
wiedliwie wynagradzany, razie 
urodzaju, bo z czego zapłaci podatek, 
skąd weźmie na buty, odzież zimową i 
dokupno inwentarza. 

Dlaczego 1 m manufaktury ma ustalo- 
ną cenę w każdej okolicy i w każdym ro- 
ku? Dlaczego duszący się małorolnik i 
zadłużony obszarnik nie jest w stanie, 
tylko z braku organizacji podyktować, 
co go kosztuje wyprodukowanie 1 kwin- 
tala danego zboża, tak samo w każdym 
roku, choć każdy producent wie, co go 
kosztuje pług, konie, orka, siew, nawóz, 
żniwa, omłot, dostawa, podatek za grunt 
i sam grunt, tylko zdany jest na upoka- 
rzającą cenę, ustaloną przez kupców, a 
nie naszą  spółdzielczą organizację 
wszystkich 1olników, bez względu na 
ilość posiadanych morgów. 

Palącej tej konieczności życiowej rol- 
nika nie wolno odkładać na kiedyś, bo 
pora będzie spóźniona, gdy kruki w gę- 
ste porosną pierze, jeno zmontować do- 
brze organizację tam, gdzie czas nagli, 
już na najbliższe żniwa w r. 1937, bo kto 
w poczekalni zaśpi, straci pociąg. Na dane 
hasło, złóżmy wszyscy udziały po- 
trzebne a otrzymamy ceny 
giełdowe, mniej koszta skro- 
mnej administracji i prze- 
wozu. Í 

Wzywamy całe myślące społeczeństwo 
do czynu — do walki na froncie gospo- 
darczym, wytężmy wszysikie nasze siły, 
bo kto zorganizuje wpierw handel zbo- 
żem. ten będzie panem sytuacji na wscho- 


nawet w 


dzie pod względem ekonomicznym. mo- 
ralnym i politycznym. Zdobyliśmy niepo- 
dległość polityczną, podczas wojny Świa- 


towej, a czemuż nas nie słać na wy- 


zwolenie wewnętrzno-gospodarcze i na 
twórczość handlową w dziedzinie płodów 
rolnych, przecież to interes ogólno-naro- 


dowy. 


Dzwonimy na alarm: mali, średni i 
wielcy rolnicy złączcie się w potężną or- 
ganizację spółdzielczą dla handlu zbożem 
bez względu na przekonania po- 
liłyczne, bez wyzysky swych braci 
małych, bośmy synami jednej Ojczyzny. 
bo nas rozdziobią kruki 1 sępy drapieżne, 
choć mamy własne Pańsiwo.własne ban- 
ki. kasy i wielkich uczonych. bo my 
skutkiem lekceważenia, odkładania z ro- 
ku na rok i braku systematyczności w 
pracy zaczętej. popadniemy w gospodar- 
czą niewolę u tych. którzy tego Państwa 
nie chcieli. słowem zostaniemy najmiła- 
mi u naszych bogacących się komorników 
w naszym państwie, za którego nienodle- 
głość niejeden syn tej ziemi stracił mło- 
de zdrowie i życie na to. żeby dziś pa- 
sożyty ssaly naszą krew i caly handel 
i przemysł dla siebie zmonopolizowały. 


Obronność Polski — to genialnie orien- 
tujący się strategicy. sprawne lotnictwo, 
dorównujące sąsiadom i państwowotwór- 
czy element mas chłopskich. 


To też rząd nasz ze względu na obronę 
granic w razie wojny winien zaprowa- 
dzić poprostu przymusową ort- 
ganizację chłopa - rolnika 
dła jego najżywotniejszych 
IMAOOWESÓW Ha a prz ynaj mnadtej 
w sprawie zbytu produkłów 


rolnych. ewentualnie two- 
rząe półmonopoł z gwaran- 
cja ostea kontrola Barnweń 


Rolnego. że wszelkie nadużycia będą 
wykluczone i karalne nawet obozem od- 
osobnienia, w końcu w drodze dekretu P. 
P. Rzpltej prawnie ukrócić nie- 


słychamy wyzysk  prywat- 
nyeh spoeke en nadohi czy 
też tajnych monopoli zbo- 


które zabierają w handlu 


żowych, 


Opryskiwacze 
CENERE 


do drzew 
i roślin 


heczkowe 
i taczkowe 


Wytwórnia 


s Jan Faiks 


Lwów, Janowska 31, podwórze 
tel. 288-16. 


cały zysk rolnika i w krótkim czasie do- 
rabiają się wielkich kapitałów na cięż- 
kiej pracy chłopskiej. 
Woźniak Mikołaj 
Bieniawa pow. Podhajce 
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ZGORZEL LIŚCI SERCOWYCH BURA- 
KÓW CUKROWYCH I SUCHĄ ZGNI- 
LIZNĘ 


zaliczyć należy do tak samo groźnych 
chorób jak chwościk, które to choroby 
przeważnie występują jednocześnie obok 
siebie, niszcząc nieraz doszczętnie cale 
plantacje. 

Chorobv te powodują dotkliwe straty 
dla plantatorów, ponieważ w wypadku 
dużego porażenia mogą pozbawić go:po- 
darstwo paszy i korzyści dostawv bu.a- 
ków do cukrowni. 

Zgorzel liści sercowych i sucha zgnili- 
zna korzeni powodują przede wszystkim 
zmniejszenie się przeciętnej wagi korze- 
Lia od 70—40% oraz zmniejszenie się wa- 
gi liści od 95—70%. 

Straty te są tak poważne, że w wielu 
wypadkach plantatorzy nie mogli dosta- 
wić swoich kontyngentów do cukrowni. 

Walkę z tymi 


można bardzo skutecznie 


chorobami prowadzić 
przez nawoże- 
nie plantacji solą potasową. zawierająsą 


boraks. 


Choroby te bowiem wystepują skut- 
kiem braku w glebie boru. 

Do nawożenia plantacji buraków cu- 
jest specjalna 


potasomej 


krowych przeznaczona 


mieszanka 40% soli borakso- 
manej, zawierająca odpowiednią ilość soli 
potasowej koncentrowanej oraz boraksu. 

Mieszankę tę stosować należy w ilości 
od 200—250 kg na ha i rozsiewać podczas 
uprawy wiosennej na 14 dni przed siewem 
buraków. 

W pewnych wypadkach można zasilić 
lub też 


dać większość 400% soli potasowej borak- 


buraki przed pierwszą motyką, 
sowanej przed siewem a część zachować 
do zmieszawia z pierwszą dawką saletry. 
40/6 sól potasoiwa boraksowana 
mimo bardzo kosztownego dodatku boru 
jest w dakiej samej cenie jak normalna 


só] potasowa. 
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Wiadomości gieldowe 


Ostatnie ceny nabiału we Lwowie, 
według zapodań Małopolskiego Związku 
Mleczarskiego: 


W detalu: (w sklepie): 


Za 1 Mr mleka pełnego 20 gr 
Za 1 ltr śmietany kwaśnej 

o zaw. 22—250% tłuszczu tzł 

o zaw. 15—2%/ tłuszczu 80 gr 
Za I kg masła deserowego z bloku 5.40 
Za 1 kg masła stołowego 3.20 
Za 1 kg masła kuchennego 3.20 
Za I kg jaj 1.20 

W hurcie: 

Za 1 I mleka pełnego —.8 
Za 1 ltr śmietany kwaśnej 

o zaw, 22—250/ tłuszczu 80 

o zaw. (5—220% tłuszczu —.c0 
Za I kg masla deserowego z bloku 5.30 
Za | kg masła stołowego 53.10 
Za t kg masła kuchennego 290 
a lake gaje a WSE .95 


Notawania Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie, dnia 13 kwielnia 1937. 


Na Giełdzie obroty w” pszenicy, życie, 
Ińące. 

Pszenica. żyto, 
cc potaniało, poza tym 
zmiany. 

Tendencja utrzymana. 


jęczmień i owies nie- 
sytuacja bez 


Usposobienie spokojne. 


CENY w złotych za 100 kg. 


Pszenica jed. czerw. 766 29.50 29..5 
Pszenica zbior. 750 28.75 29.— 
Pszenica jed. biała 745 29.25 29.50 
Pszenica zbior. biała 729 28.50 28 75 
zyło stand. I. 708 23.75 24,— 
żyto stand. II. 694 23.50 23 75 
Jęezmień jed. 672 24.50 24 75 
Jęczmień przem. 644 23—23.20 
jęczmień pastew. 621 22.--*22,25 
(wies stand. I. 450 n. 21.25 21.50 
(wies stand. II. 435 21.50 21.75 
Kukurydza krajowa 21.50 22.25 
Ziemniaki 3.50 3.75 
Fasola biała*) 27.— 37.— 
Fasola «rasa*) 28.— 29, — 
Groch Viktoria 205 20= 
Groch 1/2 Viktoria 23.— 24.— 
Groch polny 17.— 19.— 
Groch zielony 18.— 20.— 
Wyka ciemna 19.50 20.— 
Groch Folger 22.— 23.— 


Li 
230. 

Bobik 19.50 20.— 
Wyka szara 18.50 19.— 
Siano słodkie pras. 8— 8.50 
Słoma prasowana 4.50 5.— 
llreczka przem. 32.— 532,50 
llreczka pastewna 24— 25.— 
Len*) 51.— 52.— 
Siemię konopne 40.50 41.— 
Łubin niebieski 16. — 16.50 
Rzepak ozimy 56.— 57.— 
lizepik letni i a 
kasza hreczana 54 — 56.— 
Proso krajowe s5— 22,50 
Maku.hy lniane TETOR OE 
Mak niebieski”) 65 -—70 
Mak siwy”) 55—60 


Odpowiedzi RedakKcji 


Rzym Emil, Rzeszowice. Za pracę b. 
dziękujemy, została ona wliczona do prac 


konkursowych. 


Kmin *) BS gms 

Koniczyna: 

biała wolna od kan. 70.— 90.— 
dito 950/0*) 110.— 150.— 

‘zerwona naturalna 95.— 100.— 

czerwona wolna od kan. KAS =" 
*, Wraz z workien.. 


(Cyfry umieszczone po nazwie zboża, 
vznaczają ilość gramów w litrze, wedle 


tandartu ustalonego na r. 1936/7. 


e 
Przez spółdzielczość 


do dobrobytu! 


Odpowiedzi Administracji 
E O UU U p 


Kurtyka A. Ostrów. Prenumerata za 

oba pisma wynosi zł 5.50. Wpłacone zł 
250 zatrzymaliśmy jedynie dla  Tygo- 
dnika. 
K. R. Koszlak. Prenumerata za 5 kwaria- 
lv za oba pisma wynosi 495 zl. Punowie 
wpłacili jedynie «5:75 tj. za % kwartały 
M. Tygodnika R. 

„Rolnik“, Bredy. Dziękujemp za wpła- 


cenie prenumeraty za 2 lata. Wpłacili 


WPanowi zł (0.—- czyli całkowitą należ- 
ność za Tygodnik Roln. 


K. R. Zaczernie, 
wynosi 


Inż. Boydanowicz, 
M, Bialobożnica. Prenumerata 
md 5—- prosimy o uzupelnienie. 
K. R. Pysznica. W myśl uchwały Prezy- 
dium M. Tow.Roln,. Kólka Rolnicze mają 
obowizek organizacyjny preumerowania 
Tygodnika, z tego też powodu będziemy 
WPanom nadal wysyłać nasze pismo. 


 SGZNNIWWĘ B= — = EEEE m l 


U Ś 


m e) 
OSTROŻNY... 
— Wiesz Antek, że ja chcialbym ko- 
miccznie zostać szoferem, A ty? 
— Ja wolałbym lotnikiem. 
— Dlaczego? 
— Bo takiemu lepiej. Jak szofer kogo 


miechnij się 


przejedzie, to zaraz zjawia się policjant. 


a tam w górze wiema policji, 


JAKA SPRYTNA... 


— .. bo widzi pani, ja taksamo, jak 


jani, nie cierpię odwiedzin. Skoro tylko 


NASIONA 


warzywne 
kwiatowe 
z i pastewne 


po najniższych cenach 
poleca : 


E D M U N D 


RIEDL 


Lwów,Rutowskiego 3 
Tel. 204-12 


zauważę, że ktoś do mnie- się wybierc. 


prędko wvehodzę z domu. sama z wi- 
zytą. 
NAD RZEKĄ. 
Rzecz dzieje się w wiejskiej  szkólee 


powszechnej, 


Nauczycielka zadała uczniom wypra- 
cowanie na temat: 

— Co widziałeś nad rzeką? 

Pietrek mapisał: 

— Bylem nad rzeką i widzialem jak 
ua brzegu dziewczyna doila krowę, a 


we wodzie wyglądało to odwrotnie... 


POŻYTEK Z ROWERU. 
świadkowie  twier- 


jedną w 


— Panie Karpiel. 
dzą, że masz Pan dwie żony: 
mieście, drugą na wsi; jakże to się urzą- 
dzacie? 


— Panie sędzio, mam rower. 


Adres redakcji i administracji: Małopolski Tygodnik Rolniczy, Lwów, Kopernika 20, — Telefon 21513. 


Przedpłata: Wraz 


z dwutys>dnikiem 
spodyń Wiejskick* rocznie zł 5, kwartalnie ał 1.25 Członkowie orginracji. która dla siebie pren.meruje ju: 
egzemplarz ,Małop. Tygodnika Rolniczego”, płacą za dodatkowe egzemplarze przedplatę 


„Głos Gospodyń Wiejskich” rocznie zł 6.60, kwartalnie zł i65. Bez „Głcsu Go- 


jeden 


zniżoną: Wraz z „Głosem 


Gospodyń Wiej:rich* rosznie zł 5, kwartalnie zł 1.25. Bez „Głosu Gespodyń Wiejskich” rocznie zł 4, kwa talnie zł t 
Ogłoszenia: Za wiersz milimetrowy w układzie trzyszpaltowym 20 groszy. Ogłoszenia drobne: za każde sło: » 29 groszy, 


grubszym druk:'em podw .jnie. 


Redaktor odpowiedzialny: Henryk Wrona. Druk. A. Gojawiczyńskiego, Lwów, Kopernika 20. Tel. 228-18. 


